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W ubiegłym tygodniu zebrała się komisya dla spraw |nie można opowiedzieć się za niezawisłe 
zapronicznych delegacyi auśtryackiej. Po przemówieniuj ścią Połski” i dlatego należy dążyć do. przyłączenia 


hr. Czernina, (które streszczamy w artykule o wojnie), 
zabrał głos przywódca czeski, dr Stranski i w gorą- 
cych słowach omówił sprawą polską, podkreślając, że 
zjednoczenie rozdartych ziem polskich jest jednym z pod- 
siawawych warnnków trwałości enropejskiego pokoju. 
Dr Stranski wyraził zdziwienie, że „Prusacy nie chcą 
oswobodzić nawet Polski okupowanej" i przeciwstawił 


postepowaniu Prus zachowanie sią rządu petersburskiego, 


który, jak dr Stranski dosłownie powiedział: „ogwabadza 
polskie gbszary, znajdujące się jeszcze w obrębie władzy 


rosyjskiej, — W tem miejsca mowę posła Stranskiego: 


przerwano wykrzykami, ba, nietylko wykrzykami, ale 
protestami. Sądzicie zapewne, Szanowni Czytelnicy, 
że temu nuczeiwemn Czechowi, który uczciwie sprawę 
polską postawił, tak, jak ją zresztą cały świat kultu- 
ralny stawia, przerwali zapewne jacyś hakatystycznie 
usposobieni Niemcy, Rusini, albo wogóle jacyś wrogowie 
naroda polskiego i jego dążeń? Dowiedzcież się tedy 


i zapamiętajcie to sobie wszyscy, że przeciw wywodom 
posła Stranskiego zaprotestowali dwaj polscy delogaci, 


„ młanawicie p. Daszyński i p. Biliński, były prezes Kela 


polskiego. 

Dnia 25 stycznia b. r. wygłosił w tej samej ko- 
misyi wielką mową delsgat Biliński. Zrobiwszy na 
wstępie kilka dworskich ukłonów w stronę hr. Czerni- 
NA — p. Biliński całe życie się kłania — dziś, choś ma 
lat 80, nmie się zginać aż wpół, skoro tylko mówi do 
przedstawiciela rządu — wystąpił znowu przeciwko mo- 
wie posta Stranskiego, porzem rozprawiał się długo i nu- 
dro z koalicyą, za to, że ona wszystko Polakom obie- 
cuje, ale im nic. nie daje. Najważniejszym ustępem tej 
wicikiej mowy 
stanowiska 


było oświadczenie p. Bilińskiego, że „ze! 
Przyszłości państwa polskiego'na dworaka, znaleźli się na jednej wspólnej platformie. . 


się państwa polskiego do Austro- Węgier, tembardzioj, 
że państwo polskie nie mogłoby istnieć bez Galicyk 
aAnstrya nie może stracić tej perły w habs 
burskiej koronie. e | 
Zdarzyło się zapewne po raz pierwszy w dziejach, 
że członek narodu oświadczył się publicznie i stanowczę . 
przeciwko niepodiegłości swojego własnego narodu. Nie 
można sobis bowiein wyobrazić narodu, któryby nie dą: 
żył do zupełnej niepodległości i nie można sobie wyd 
brazić człowieka, któryby, będąc członkiem. danego na- 


rodu, zdobył się na smutną odwagę wystąpienia przecivą - 


+7! 


jego niepodległości. ROMKA | 

Na tą smutną odwagą zdobył się ekse. Biliński. 

Jak widać, w komisyi dla spraw zagranicznych 
delegacyi austryackiej sprawę polską w myśł 
życzeń całego naroda przedstawił Czech, 
poseł dr Stranski, a delegaci polscy, jeden sławny 
trybun ludu, osławiony p. Daszyński, drugi zaś dygni= 
terz austryacki, ekse. Biliński, uznali za stosowno obaj 
przeszkadzać drowi Stranskiema, eksc. Biliński zaś wys 
głosić mowę, w której wystąpił przeciw niepodległeśch 
i niezawisłości państwa polskiero. kas + 

Jeśli chodzi o dynastyę, to naród polski przez 
swoich przedstawicieli złożył z ulneścią sprawę polską, 
w ręce cesarza Karola. Nie znaczy to jednak, by na: 
ród polski zrezygnował z niepodległości, bo on, prze- 
ciwnie, dąży do stworzenia niezawisłego państwa pel 
skiego i nie znaczy to wcale, by dążenie do zjednocze: 


nia ziem polskich ograniczało sią do połączenia Kró- 


lestwa z (dalicyą jako nowego kraja koronnego. 
Pp. Biliński i Daszyński, pierwszy emerytowany 
dworak, a drugi przywódca socyalistyczny i kandydat 
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heh Wśród naszych Czytelników. Otrzy-. 


wyparł się mowy cksc. Bilińskiego. W społeczeństwie maliśmy już kilkadziesiąt takich deklara 
całem mowa ta wywołała istny haragan oberzenia.|cyi, opatrzonych setkami podpisów, | 


W całym kraju rozlega się i © jednym i. o, drugim 


Wobec tego, co w Wiedniu wyrabiają rozmaici 


panu, o Bihńskim i Daszyńskim, jedno jedyne słowo; |Bilińscy i Daszyńscy, jest rzeczą gwałtownie potrze. 


tdrajcy narodowej sprawy. 
-_ Nie rzucamy nigdy słów na wiatr. Zdajemy sobie 


joskonale sprawą z tego, że w tej ciężkiej dia naroda| 


thwili trzeba «jak najbardziej unikać wewaętrznzch 
walk. Jeżeli jednak,słowem „zdrajcy“ piętnujemy wspom- 
- aianych łudzi, tẹ stwierdzamy, że napiętnowali się oni 
przedowszystkiem sami, powtóre, że całą opinia pahli- 
czna tę nazwę im przydała, po trzecie zaś, źe najszczersze 
jążenie do konsolidacyi wewnętrza”j narodu nie może 
w harodzie zabijać poczucia obowiązku piętnowania tego 
:0 złe, i c9 narodowi tylko szkodę przynieść może. 
| Rozmaite konserwatywne i pseudo demokratyczne, 
iak również socyalistyczae pisma, rzuciły się w ostatnim 
- Ygodmiu na posła Witosa ża ostatnia reżolucye 
w sprawie po!skiej, zgłoszone na Kole polskiem. Rzu- 
ciły się dlatego, że w tych rezolucyach mieści sią dą- 
tenie całego naroda polskiego, który jest na tyle zdrowy 
i krzepki, że nie uzna nigdy za polityke realną polityki, 
szkodliwej dla siebie. Konserwatyści, demokraci I Socya- 
liści uznali za „realną politykę* to, o czem mówił p. 
Biliński. Lud polski, który zresztą swoją lojałność 
wobec dynastyi i państwa udowodnił niejednokrotnie, 
+ przedewszystkiem podczas tej wojny, podczas której 
stracił setki tysięcy swoich najlepszych synów. Stracił 
prawie cały dobytek kulturalny i gospodarczy, za  poli- 
tyke realną nie uzna nigdy tego, co za szczyt mądrości 
politycznej realasgo polityka uważają pp. Bilińscy i Da- 
szyńscy. W chwili, gdy cały Świat, bo wszystkie pań- 
stwa z wyjątkiem kilka, oświadczają zgodnie, że: wa- 
runkiem przyszłego, trwałego pokoja jest utworzenie 
aiepodiegłego zupełnie państwa polskiego, złożon=go 
t wszystkich ziem polskich, lud polski, licząc nie na 
zło-v obcych, ale wierząc w swoje własne sily i w swojo 
bw ie prawo do zjednoczenia i niepodległości, zawsze, 
Choćży uje wiedzieć jakie przyszły czasy, wołać będzie 
tak, by go czły świat słyszał, iż dąży do tego, co mu 
się słusznie należy, to jest do zjednoczenia i niepod- 
ległaści całej Polski. Takich zaś panów, jak pp. Bi- 
liński i Daszyński, lud polski wykreśla z liczby przed- 
st wcieli narodu, wyrzuca ich poza nawias społeczeń- 
stwa, co zresztą zrobiłooy każda krzepki» I zdrowe zbio- 
cowisko ludzkie. - 
Zdrajcyniech czują, że nad nimi jest 
sąd milionów ludu! 
CWA 


Abierajcia podpisy 
iprzysyłajcie dekiaracyg 
"w sprawie POLSKI 


Apel nasz, aby wszyscy światli ladowcy zajęli się 


|bną, by takis teklaracye wpłynęły do redaxcyi „Piasta“ 


z każdej wsi! w. 

Niəchża każdy wójt, każda Rada gninna, a prze- 
de wszystkiem Szanowna nauczycielstwo ludowe, weż nie 
sią do pracy i w jak najkró szym czasie nadeśle do 
relakcyi „Piasta“ deklaracye zkażdej wsi, jak rówaież 
od żołnierzy polskich, opatrzone podpisami. jak najwię- 
kszej ilości Jadzi, tak, by posłowie ludowi mogli nietylko 
pp. Bilińskim pokazać naocznie, do czego naród polski 
dyży, ale by mogli to również pokazaż p. br. Czerni- 
nowi, którego taki urgumeat przekona z pewnością naj- 
lepiej, że nie jest to prawdą, co w Wiedniu opowiadają 
rozmaite emerytowane eksceiencye, które z narodem nig 
mają nic wspólnego, ale że trzeba słuchać posłów ludo- 
wych, jako tych, którzy mają czucie ze społeczeństwem 
i Są naprawde woli togo społeczeństwa wyrazem. 

Chwila jest ważna! Rozatrzygają się losy naszej 
Ojczyzny! Zdobądźcież sią tedy na czyn tak łatwy i tak 
prosty, aby potomkowie nasi mogli powiedzieć, że mieli 
ojców 1 matki, które mimo mieszczęść wojny myślały 
przedewszystkiem o wskrzeszeniu całej i niepodlegiej 
O ezyzny. Pokolenia za to błogosławić Was będą I 


: 2 $ 
Z Kola poiskieno. 

Od daia 5 grudnia Ł917 r. była półtoramiegięczna, 
przerwa w obradach Koła polskiego. Dopiero we wtorek, 
środę i czwartek 22, 23 i 24 stycznia r. b. odbyło m" 
trzy posiedzenia pod przewodnictwem  wiceprezesa( 
Gótza. Na pierwszem posiedzenia. 22 stycznia r. b. po-| 
stawił poseł Witos przed porządkiem dzienuym 3 rezo- 
lacye polityczne, które sią jednax nie spodobały p. Stae| 
pińskiema, bo zaproponował odroczyć rozprawy i polecić, 
komisyi parlamentarnej, ażeby przedłożyła wniosek co 
do wyboru prezesa, 

Wniosek p. Stapińskiego odrzucono, a natomiast 
przyjęto wniosek p. Stesłowicza, aby poruczyć prezydyom 
klubów zaproponowanie prezesa i nad razolacyami p. Wi- 
tosa obradować następnego dnia po zastanowieniu się 
poszczególnych grup. 

Na druziem posiedzeniu 23 stycznia r. b. zdał 
sprawą poseł Kędzior z obrad prezydyów grup, które zgo- 
dziły się na wybór prezesa z pomiędzy dzikich, bo więk- 
sze grupy, jak ludowa, konserwatywna i polsko-demo- 
kratyczna oświadczyły, że nie desyganją kandydata na 
prezesa Koła. (Na posiedzenia prezydyów proponował po- 
seł Stapiński posła Kędziora na prezesa Koła, ten je- 
daak oświadczył, że chociążby grapa ludowa propono- 
wała jego kandydaturę, wyboru stanowczo nie przyjmie), 

Następnie postawili osobne rezolucye w. Sprawie 
polskiej posłowie Zieleniewski i Daszyński, imieniem 
grup demokratycznej i socyalistycznej, a po dłuźższeś 
dyskusyi, w której przeciw rezolicyom Witosa przema 


zbieraniem podpisów na arkusze z oświadczeniem, żô lud | wiali posłowia: Haller, Zieleniewski, Abrahamowicz, Stse 
stoi twardo i nieuziącie przy Uąłaniu do zjednoczonoj,ipiński i Łazarski, a popierali te razolacya posłowie: 
niepodlegia; Polaki, słowem przy wszystkich rezoluczach,. Głąbiński, Dębski, Skarbek, Witos, Sredniawski, Bojko 


Lydoszenych przez posła Witosa na Kole polskiem, 
a ogłoszonych w tym numerze „Piasta“ z b. r. ozwał 
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li Słiwiński, uchwalono przekazać wszystkie wnioski _ 
osobnej komisvi redakcyjnej, złożonej ze wszystkich grap 
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| | |uczuje, że tam jest cząsiku jego pracy, uczeje swe równy 
Chciejmy P olski, a będzie! in t równą zasługę, kużdy wie, że to jego kościół 
Napisał Józef Bek z Limanowej. i * 2 8 i 
3 A i a oi 
(Dokończenie). | A teraz wejdziemy na szczyt naszej świątyni my 


Poczucie odpowiedzialności, poczucie, że gami na|ślenia o Polsce. Tam zapomnimy zupełnie o sobie. ~ 
siebie tylko liczyć możemy w sprawach notrzeb ogólnych | Stamtąd ujrzymy już nietylko obszary ojczyzny, ale wy 
i wspólnych, sprzyja rozbndzeniu nowych si, nowej |biegniemy wzrokiem ducha daleko: na świat, na łudz 
energii, © ileż potężniej bié będzie to Źródio, gdy poikość całą. | 
tylu latach niewoli wkraczymy do krainy obiscanej, —-| Jako obywatel wolnego, niepodległego palstwa 
Ogarnie spałaczaństwo nowy duch. Obadzi się sumienie stają się uczęsinikiem Życia narodów, przysłażyć si 
narodowa, sumienie, która każe nam czawać, abyśmy nic |mogę całemn człowieczeństwa. 
nie uronili z dziedzictwa, abyśmy nowemu pokolenia od- Mówi się powszechnie, że my, Polacy, stoimy da 
dali bogactwa nieuszezuplone, któreśmy otrzymali od|leko poza innymi narodami w postępie, w nauce i życie 
przodków. Marny jest ojciec, który roztrwonił frajątek, w przyswojeniu sobie tego, co myš! ludzka stworzyła 
otrzymany w spadku, zamiast go, przymnożony, oddać!a reka wyrobiła dla ułatwienia życia, dla walki z przy 
dzieciom, 'rodu. Mój Boże! A gdzież to te czasy, że właśnie my, 
b Od obowiązku togo 1 dziś nię jesteśmy wolni, -~ | Polacy, przodowališmy calemu swiatu? — Gdzież to ta 
M:uny ziemię, którą uprawiali nasi przodkowie od lat|czasy, że na krakowski uniwersytet zjeżdża się po 
setek, z której myśmy wyrośli, którą bronto i krwią |naukę Indzie młodzi i starzy z Niemiec, Francji i Włechi 
zraszgło rycerstwo polscis, nad kiórą unoszą się poda-|I kiedyż to ustało? Z upadkiem politycznym i rozbiorem 
nią i wspomnienia wielkich czynów. Nie wołne nam]Polski. A kiedy ludzkość poszła tak szybko w nauce 
tej ziemi zrak wypuscić, Mamy w tej ziemi bo-ji poztąnie życia, jak nie w ostafniem stuiecin” A wów: 


" gactwa kopalniane, które winny słażyć ziemi tej synom, |czas naród nasz, rozdarty na tray części i nad każdą 


nie obcym przybyszom. co zyski tylko chcą wyciągnąć|z osobna obcy rząd znęcał się po swojemu, niszcząc dę: 
„1 Gogacić niemi swoje kraje- brobyt, głusząc życie, tamując dostęp oświaty. Przecie? 
e Mamy dragi skerb, odziedziczsny po praojeach |w końem XVIII stulecia i w zarania ubiegłego Polska 
mowę poisvą, którą ulesważoną przechować winni jrozbłysła takiem światłem duchowem, że obcy ludzie 
Simy, chronigo od zepsucia przez wyrazy cudzoziemscie | najświatlejsze umysły świata zdumiały się i zaciwycały 
1 zwroty, bo w mowie przebije się dusza narodowa,| Wystarczy wspomnieć o konstytucyi 3 maja, o urządze 
która jest imia w Polaku, inna w Moskału, Rusiniejnin szkolnictwa, o uniwersytecie wileńskim, o braciach 
Śniadeckich, Poczobneie, Lindem A polom wszystko za 
A Jeżeli dziś często obowiązkowi temu się sprzunie |padło w mroki. Wielka rodzina tudów straciła jednegi 
wierzamy, jeżeli pozbywamy się ziemi i bogactw w niejjz najczynniejszych, najzdolniejszych członków swoich 
ukrytych na korzyść obcych, to w wolnej i PAŃ E o rozwoju wiedzy rząd państwowy przyczynia sis 
Polsce dziać sią to nie może i nie będzie. Obowiązek, |bowiem w stopnin wysokim. Buduje szkoły, tworzy aka 


| troska o zachowanie narodowego dziedzictwa, wzmoże |demie, nagradza uczonych, ułatwia im studya w całym 


Me do niesłychanej potęgi. Samo to uczncie nas podnie- świecie, urządza niezliczone zakłady badań naukowych, 
Bie, jak podnosi i uszłachetnia człowieka każde uczącie | wydaje dzieła naukowe, organizuje wyprawy do badania 
8zinteresowania, dobro ogólne jedynie mające na calu-|oalaciych a nieznanych krajów. U nas przez ostatnie 
„- Dziś mówi się powszechnie, że Polak pracuje chę-|sto lat rządy zaborcze, zwłagzcza rosyjski í niemiecki 
ie dla dobra ogólnego, ale tylko wówczas, gdy może |nietylko nie ópiekowały się w sposób opisany nauką 
 Mzkazywać, rządzić, że u nas każdy chce być wodzem, |polską, ale najmniejsze samodzielne usiłowania spote 
Mało kto zadawała się roia szeregowca. I to sią odmieni |ezeństwa w tej dziedzinie hamowały lub doszczętnie tę: 
wolnej, niepodległej Polsce. Przypatrzmy się bowiem, |piły. — Zrabowały fnndacye naukowe i szkolne, które 
jak każdy Niemiec, czy Anglik, pracuje chętnie w swo-| dawai Polacy utworzyli. Stypendya, przeznaczone dla 
"10m kółku, w swoim szeregu. On wie, że jego praca |polskiej młodzieży, otrzymywali Rosvanie lub Niemcy. 
1 jego setek towarzyszy, to cegiełki w wielkim gmachu, Jle przez to straciła ludzkość cała, nie można wy- 
, WZnoszonym zgodnie pracą milionów współbraci. Wie, |mierzyć. Dziś najświatlejsze umysły świata uznają tę 
Jee wszyscy Nieimey pracnją dla całości wielkiego na-|stratę i przy każdej sposobności podnoszą konieczność 
Todu, żę z pracy innych i dla niego, Ńiemea, płynie ko- |odgrzebania tego wielkiego a zasypanego źródła życia 
e ŚĆ jak z jego pracy całość niemiecka zyskuje. Wie, |duchowego, jakiem była dnsza polska. 
obs Świat cały, chwaląc caty naród i jego tą chwałą „ _ Niepodległa, wolna Polska potrzebna jest w rodzi: 
i Jmuje. Obojętne ma wówczas, czy on pracuje jako|nie ludzkości, jako zgodę szerząca i pokój. Była jedną 
ję SZOWiec, czy jako generał, Na tem, czy na tamtem jz największych potęg świata, nie przez zabór cudzego 
' Bap nisku zarówno chodzi w słońcu chwały całego |dobra, jak Prasy lab Moskwa, lecz przez przyciągającą 
p. du, siłę życia obywateli, opartego ma wolności. Z Polską 
budo W wolnej, niepodległej Polsce będzie tak, jak przy |zawierały dobrowolne związki inne narody, jak Tiiwa, 
"Rogi 15 świątyni, gdy ludzie pracują bezpłatnie: ten|Rać, Infianty, miasta pruskie. Do Polski chronili się lu» 
jed , Qamten drzewo, ów miesza wapno, a kłoś|dzie, gdzieindziej prześladowani za swoje wierzenia reli. 
chite oraja to w jedne- całość — to budowaiczy, ar-|gijae — choćby oto żydzi. Nawet chłopi pańszczyźniani 
i bank, Nikt mu tego mie zazdrości. On ma (en talentjnciekali z Niemiec do Polski. Wbrew temu, co się u nag 
zkbrz mi: niech to robi ,,. Gdy zaś kościół stanie, gdy |mówi o byłej pańszczyźnie i niewoli chłopa, ani ta pańk 
4 wnim organy f śpiewy, każdy z pracownikówiszczyzna. ani ta niewola. nie były tak srogie w Polsce 


= giewolnicy mieli taki śmieszny obowiązek uderzania 
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sobie, Efyebnie jedúak tak mało, że szaase apotkanię 
się twarzą w twarz są bardzo rzadkie. U nas inaczej, 
setki tęsięcy walczą przeciw setkom tysięcy rodaków. 

W roku 1915, w bitwie nad Dunajcem, oficer ma- 
nów anustryackich — ‘Pola, zaatakował rosyjski patrol 
Walcząc mężnie z liczniejszym nieprzyjacielem, uderza 
z największym rozpędem na najbliższego żołnierza 
i wbija mo szabłą w piersi. Ten ze straszaym okrzy: 
kiem: „Jezus, Marya, ratuj!“ — pada z konia na zie 
mig. Nieszczęsny oficer dostał pomięszania zmysłów. 

W czasie bitew, które legioniści polscy staczą!i 
w Bassarabii, zdarzyło się, że pewna baterya rosyjska 
wyrządzaża im wie!6 szkody. Wreszcie Śmiałym atakiem 
nderzone na. Wroga, zmuszono bateryę do milczenia 
i wzięto do niewoli jeńców, wśród nich oficera rosyj- 
skiego. Kiedy ten znalazł się w groaia legionistów i c 


jak as zachodzie. Nie n nas przecież. ale w Niemczech 
powstało opowiadanie © magnacie, który odmrożone ua 
polowania stepy rozgrzewał we wnętrznościach rozcię 
tego brzucha niewolnika, alho o tym rycerzu- baronis, 
€o pas na sobie nosił za skóry chłopskiej. Nie u nag, 
ala we Francyi, jeszcze przod samą rewolucyą, chłopi- 


w woię sadzawki kijami dla przestraszania żab, aby 
rechotzm swoła państwa sp2ć nie przeszkadzały i t. d 

Dla lepszych praw, dia swobody życia i pracy, 
oczy Świata zwracały się. ku Polsce, Ot dzisiaj n. p., po 
krwawych, straszaych doświadczeniach wojny, podnoszą 
sią wszędzie głosy w najbardziej postępowych państwach 
na ziemi, żeby na przyszłość © wypowiedzeaju wojny 
postanamiał nie rząd, jak się to teraz dzieje, als naród. 
To sir uważa za jeduo z najśmielszych żądań ludów. 
M to właśnie prawo naroiągw Polsce było, było jaż|zaczęli rozmawiąć z sobą po polsku, oficer ten spojrzał 
przed wiekami: wojaę wypowiedzieć mógł w Polsce król|zbladł i padł zemdicny. Był to właśnie Polak — de 
tylko za zgodą sejmu! net" bateryi, która tyłe zniszczenia uczyniła w szerę» 


Możemy śmiało powiedzieć, że przez pozba-|gaąch legionistów. 


wienio Polski niepodległości — ludzkość Do wiadomości pablicznej dostają się takie oto 
cofnęła się w swoim rozwoju. I drugie jeszcze:|wypadki pojedyncze, w których występują ludzie, silnie 
obecnej, strasznej wojny wszechświatowej, która wsty- |cznjący, łamiący się duchowo pod naciskiem świadome: 


d=" i buńbą okrywa człowieka, Świąt nie byłby się | - ści © popełnionej niewinnie, strasznej zbrodni. 


kzckał, gdyby w radzie narodów zasiadała Polsza, siroż Aie ileż, eż takich ciosów ukrywa grobowa cisza 
wolności. prawa i sicewca pokoju. „ | pobojowisk.,.. 

| Uznają to i dziś wysokie umysły i szlachetne serca| | 

a wszystkich narodów. Kiedy szwedzka akademia przy- | „Rozdzielił naa, mój bracie, 

tmawała „nagrodę Nobła* wielkiema pisarzowi Sieakie- zły leg i tiayma atrai — 


w dwóch wrogich sobie krańcach 
patrzymy smierci w twarz. 
W ekopach, pełaych joka, 
wsłachapi w armak buk, hh 
my. nawprost siebie | 


wiczowi, to powiadzianem było w orzeczeniu, żę to zal 
łego pracę literacką, ale i dlatego, że był on najłep- 
"szym wyrszicicicm «deulizmn polskiego. 

Rosyjski pisarz, Pogodin, pisza, że nie było 
w dziejach ludzkości narodu, któryby w dobie swojego 
«padku politycznego, Nietyłkć nie upadł na duchn, nie je — wróg twój, ty — mój wrógi. 
gnieprawił di zy zemstą i nienawiścią lub poniżeniem "Las płsczę, ziamia płasła, 
Be przed z” cięzcą, lecz przeciwnie, stworzył takie świat cały w ogniu drży..., 
" gzniosłe p scie, jakiem- był polski mesyanizm: oto, że W dwóch wrogich sobie krańcach 
Polska jest Chrystusem nąrodów, że cierpi zą winy -ludz:| * stoimy ja i ty. 
kości człej, że z mąk swych powstanie łepsza i czystsza Zaledwie wczesnym rankiem 


f świat wykupi i odrodzi. — s armaty zaczną grać, 
| | ty Świstem kuł mordprczych 

„A ote woła narodów chór z dołu: o gobio dajesz znać, z” 
miiogosławieństwo Ci, Polsko, i chwała! Na nasze niskie szańca | 
Tys najwielmożniej s nas wszystkich cierpiała, gzrapuełów rzucasz grad | 
„ly. niabotyczuej ewej krzywiy ogromom. i wołusz manie, i mówia: ( f 
„Wrogiw trzy uałaś wciąż pod bożym gromem, —- lo ja, twój brat —= — twój brati | 
„i życiem swojebh Tyś nam życie dała — | Las płacze, ziemia placza, CJ | 
„Błogosiawieństwo Ci, Polsko, i chwała. w pożarach stol świat, | 
| 2 3 s ty wciąż mówisz do mnie: | 

E — To ja, twój brat --- — twój bratt 

Z kurzem krwi” bratniej. ... Gdyby juž nie było żadnej iunej racyi istnienia” | 


Tykońcu przywiodę ci, bracie, ezytelniku, na pa-|wolnej i uiepodlegiej Poiski, tą iej jednejby wystarczyło, 


| aoia jedna jeszcze okoliczność, pełna grozy j smutku.!4by brat nie był zmuszony przez obcy, wrogi rząd dę | 


{ 


togig dziś dzicje, o czem się nie mówi, o czem się tysięcy dzieci jednej Matki -- Qjeayzny, nigdy więcej | 


wełnej i nispodległej Połsce dziać się to mie bedzie, wbijania bagnetu w pierś brata — Polaka, aby setki | 


tylko czasem pomyśli ze zgrozą. Myśl się od tego ođ- nie wyrzucały na siebia wzajem — śmiertelnych po 

Wraca szybko, ucieka przerażona. ... — Oto w armiach | cisków. | 4 i 

4 piesni © wałczą Polacy, walczą przeciw sobie.... a =zpcz0 a CE "RER 

rat morduje brata... Nie może hyć zbrodni straszniej- | i ć porady lub poe 
czej, choć niewinnie popełuianej. Setki, tysiące Polaków Ne jaj en e. Kod i, Piasta" 
ja z rąk Polaków. We wszystkich srmiach świaja MOCY, NIECH pI o yi „Piasta , 
kdarza się, że ludzie śeduego uarodu walcza przeciw 8 otrzyma ją. | 

A qOr ZTM at Pai ©, Ę 3 ! | | z | hi 
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Rozszerzenie kompetencyi 


Centrali krajowej dia odbudowy 


4 


Galicyl. 


Ustalone ostatecznie i przez ministra skarbu przy- 


5 


mz ===] 


słu 
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Urząd dla odbudowy i organizacyi przen 
i handlu wiejskiego. 


Na skutek nsilnych starań posłów ludowych powo 
łało c. k. Namiestnictwe, Centrala dla odbudowy Galis 
cyi, do życia osobną grapę dla popiesania przemysłu 


jęta granice kompetencyi Centrali odbudowy kraju przy |wiej skiego. 


udzielaniu subwencyj i pożyczek przedstawiają się, jak 


następuje: 

1 Subwencye. 

a) Na odbudową domów 1 zagród włościańskich dawniej 
6.000 K, obecnie 12.009 K. 

b) Na budowg domów mieszkalnych i zabudowań gospo- 
dwzzych wogóle (w miasteczkach i zupełnie wyjąt- 
kowo na obszarach dworskich) dawniejsza granica 
10.000 K, obecnie 30.030 K, przyczem subwencya nie 
może jednak przekroczyć dwóch trzecich wartości bu- 
dynku z r. 1914, poniaważ resztę mą udzielić Wojenny 
Zakład kredytowy. 

= c) Na sprawienia urządzenia damowago, rozmaitych 
Sprzetów,. bielizny i t. d. dawna granica 2.000 K 
obecna 4.500 K. A , 

d) Na urządzenie warsztąłów drobnych rękodzielników 
i w przemyśla domowy n, oraz na urządzenia skle- 
powe dla miłych kupców dawna granica 3.000 K, 
obecna 5.000 K. 

e) Na odbudową średnich zakładów przemysłowych 
30.000 K; (jast to zupełnie nowa pozycya, umożli- 
wija rychłą odbudową bardzo w kraju rozpo- 
w.z:chalonego typa przedsiębiorstw przemysłowych). 

f) Na sprawienia maszyn rola'czych i innych, uzuneł- 
nienie inwantarza żywego i mar.wago dawna granica 
16.000 K, obecna 20.090 K. 


3. Pożyczki. 


a) Na odbudowę domów mieszkalnych i budynków go- 
spodarczych (w małych miasteczkach i ma obszarach 

. dworskich dawna granica 10.000 K, obecaa 30.000. 

b) Pożyczki w gotówce dawna granica 3.000 K, obecna 
10.000 K; (n. p. na sprawienie sprzętów domowych, 
jako kapitał obrotowy i Ł. d.). 

c) Na zakupno towarów, materyałów budowlanych, ma- 
szyn F narzędzi rolniczych, zwierząt pociągowych 
i użytkowych na spłatę ratalną. Dołychczas Centrala 
takich pożyczck nie udzielała, obecnie udzielać będzie 
mogła io wysokości 100.009 K. 

d) Takich samych pożyczek w ramach akcyi Sekcyi III 
(odbudowa większego przemysłu) udzielać może Con- 
trala do wysokości 290.000 K, | 

Co się tyczy podwyższenia subwency! na odba- 
owę zagród włościańskich, to ministerstwo 
robót publiczagch mpowaźniło jnź telagraficznie 16 sty- 
Cznia 1918, l. 3.407 Centrałę odbudowy do udzielania 
subwencyj w kwocie 12.000 koron, w myśl uchwały 
komisyi międzyministeryalnej z 17 listopada Też 


3 € 
ka 1 m" 
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~ Kto się chce dowiedzieć o losie żoł- 
nierzy, którzy posz!i na wojnę, niech się 
zwróci do Redakcyi „Piasta“, a otrzyma 
odpowiedź. 


Olbrzymie straty, jakie wieś nasza w gospodar. 
stwie i przemyśle wiejskim poniosła, były dotychczas 
w bardzo małym stopniu uwzględniane. To też najwyż: 
szy był już czas, by urząd taki uruchomić, 

* . By jednak urząd ten, „Arupa dla odbudowy 
i organizacyi przemysłu wiejskiego” nie 
|pomnożyła jedynie ilości biur (Gn-tancyt), przez która 
podania o pomoc za wsi przepływać mają, byłoby pożą- 
danem przedewszystkiem: 

1) Urząd ten obdarzyć jak najszerszą autonomią 
Powinion on poroznmiewać się wprost z potrzeba 
jącymi pomocy. Droga bowiem tara przyspiesza 
znacznie tok urzędowania, gdy natomiast droga aktów, 
przechodzących choćby nieliczna pośrednie iastancye, 
opóźnia zazwyczaj załatwienie sprawy o całe tygodnie. 

Podobną organizacyg, dogodną dla rachliwości 
i szybkości arządowania, zorganizowała sekcya II Cen: 
trali dla odbudowy Galicyi dla „Biara skórniczego*, 
„Biura metalowców* i t. p. 

Za możliwie najszerszem nsamodzie!nicaiem urzędu 
tego przemawia takża i jego zakres działania, bo gałe 
zie handla i przemysłu wiejskiego łączą sią ścisle 
z działem rolnictwa i gospodarstwa, jak n. p. tkactwa 
i upra Inu, mleczarstwo, koszykarstwo i kultura wi-` 
kliny, stdlarstwo, stawianie bndynków i t.p., tak, że 
urząd ten, który ma przyjść z pomocą zaniedbanej wsi, 
będzie często w toku urzędowania współpracował z gru- 
pami i biurami sekcyi I budowłanej, sskcyi II rolni- 
czej, sekcyi III dla handlu i przemysłu i z istniejącymi 
już od lat, a zasłażonemi w tej dziedzinie instytuzyami, 
jak: Patronat krajowy, Liga Pomocy Przemysłowej, Kra- 
jowy Związek i t. p. 

2) W dalszym ciagu, by spełniać ku pożytkowi 
wsi swe zadanie, trzeba bądzie kierownictwa urzędu 
dla handlu i przemysłu wiejskiego postarać się o fa- 
chowe siły, wyspecyałizowana w poszczególnych gałę- 
ziach przenysiu, dia facuowej i pzłaej zrozumienia orgąa- 
nizacyi tych gałęzi. W poszczególnych powiatach nato- 
miast należy, za poradą posłów ladowych, pozyskać od- 
powiednich delegatów, którzyby w charakterze urzę- 
dników udzielali rzetelnych infermacyi o stanie poszcze- 
gólnych placówek przemysłu wiejskiego i potrzebie dal- 
szej organizacyi. 
~ 3) Pomoc d!a zaniedbanaj, zniszczonej walicyj- 
skiej wsi musi być wydatna i natychmiąa- 
siowa 1. dlatago prócz pomocy organizacyjne; i pou- 
czenia należy poczynić kroki dł4 wyznaczenia €s naj- 
mais) (U-slu mifłęnów koran na zapomogi i dlugotor- 
minews pożyczki, które na wuiosek „Urzęda dla prze- 
mysłn I handlu wiejskiszo* wygpłacałaby rychło potrze- 
bującyma pomocy „Centrala Krajowa dia odbadowy 
Galicyt*. 

Byłoby to krok ku ożywienia zamarłego, z powoda 
klęsk i nieszczęść wojny, przemysłu i haadla wiejskiego, 
którego obecny. W zap i zsniedbany Ran W MVS0- 


jj EZ EA Z NE Z W A w WE WY OO A W ZO NN | W Z Z ZE Z, 


w PIAST Nr B z 3 lutego 1918, 


kim stopnia na gospodarstwie i rolnictwia wiejskim sięjt. |. n podstaw przedewszystkiem odbndo- 
odbija, a w poszczególnych miejscowościach wywiera ka;|wywać I organizować. i Ri. | 
wet tamniacy wpływ na rozwój rolnictwa... £ SKŻWe ZZ PE 6239M 

I u: watpliwie ożywi się przy pomocy posłów. na-| 
(BŁycG, a życzliwem dalszem poparcia p. prez. Centrali 


Herbsta i p. bar. Battaglii ten ważny, a nie do- 


żeniany dotychczas odłam przemysła. y 
Na razio, wprawdzie w skromnych rozmiarach, 


s E ti 

Reforma melioracyjna. 
Dla porozumienia się z reprezentacyami krajów 
w sprawie przedstawionego dnia 5 grudnia 1917 w parla- 
pezpoczęć już jednak masz „Urząd dla handln|monciewielkiego programu melioracyi grun- 
å przemysłu wiejskiego” urzędowanie i dlatego tów zaprosił minister rolnictwa wszystkie Wydziały 
wależy,. nie tracąc czasu. ©ćwrotnie zwracać się tam | krajowe, tudzież krajowe komisye administracyjne w Pra- 
8 „oradę i pomoc, © zapomogi w postaci maszyn, su- dze i Parenzo (gdzie autonomia krajowa została znie- 
to+dgw ! gotówki w przytoczonych poniżej i innych |siona) na ankietę, która się odbyła od 10 do 12 stycznia 
$p'smnch, dotyczących przemysla i haadla wiejskiego,|1918 w gmachu parlamenta we Wiednia. W ankiecie 


a więc w sprawach: 

;) cegielni, wyrobu dachówek i garncarni wiejskich, 

b) tkackich (warsztaty tkackis i kołowrotki), spółki ko- 
SZYKŁYŚRIU, 

e) dotyczących powroźnicix:, ŁR. 

d) koszykarskich, dostawy wikliuy i zbytu wyrobów, 

e) piekarni wiejskich, a: 

/) stolarni wiejskich, bednarskich, tokarni ete 

g) wyrohn łapał, łyżek drewniantch 15 p. 

hy badcwy gałarów, ~ 

i) wyrcbn łaczek j t. p. 

3) łaźni wiejskich . = 

k) wylęgarni .kdrcząt, ue 

D zbytu wszeikich wytworów przemysło wiejskiego, 

-Ü zbytu -wszelkich wytworów gospodarstwa wiej- 
skiego i t. p. - | 
_ Adresować należy: C. k. Namiestnictwo, 

„Grapa 17 la haudla i przemysłu wic} 

skiego, Centrala odbudowy Galicyi“ Sek- 


cya II, Kraków, Rynek główny, względnie OSO- ` 


biście się tam zgłaszać. | i 

\W- końcu należałoby sprostować z gruntu mylne 
zspatrywanie nielicznych na szczęście kół, jakoby pi ze- 
nys? wiejski -domowy, wobec wielkiego przemysłu fa- 


brycznegc, hr} zbęd em, względnie nio -wytrzymywał| 


konkurencji. Z jeduej »t «27 bowiem istnieją gałęzie 


przemysłu domowego, które nie dały sią dotychczas za- 


 Btąpić wyrobem fabrycznym, jak koronkarstwo (w Bel- 
gii) i wyrób pewnego gatunku weby, etc., z drugiej 
strony często te dwa rodzaje przemysłu uzupełniają się. 
Najważniajszym jednak jest fskt, że przemysł fabry- 
CIny E re ui na domowym wyrasta, a w krajach, jak 
Dasz, Yoluiczy: u, Jeet Wprost úis normalnego razwoju 
rolnictxa niezbędnym. 

Od podstaw budować potrzeba i organizacyę do 
warunków dotyczącege krajn i parodn dostesowywać. 

Zdarzyło się, że wyałano młodych ludzi na nankę 
za granicę. Uczyli się tam długie lata w szkołach i fa- 
brykach ceramicznych pierwszorzędnych, a po powr>"'e 
do kraju rodziunego poszli na służbę do „fini -` 
inny znown został „saplentam”, bo roboty dla nich 
w kraju niema. Historya ta działa się w Galicyj. A dla- 
czego? Dlatceg., że nie zaczęto organizacyi od podstaw, 
zaniedbano zająć sio wydatnie rozwojóm garacarstwa 
i pokrewnych gałęzi przemysła w kraju, które dałyby 
podkład i materyał dla organizacyi fabryk ceramicznych, 
a starano "ią odrazu o profesorów €eeramiki. To też 
skutni, jak powyżej. ku” 

Diatego o wiejski przemysł w naszym rol- 
niczym: krajo usiłnie dbać należy 2 (ej siuduy, 


wzięli udział marszałkowie niektórych krajów, członkowie 
Wydziałów krajowych, delegaci banków krajowych i ga- 
stępcy biur melioracyjnych, galicyjski zaś Wydział kra- 
jowy wrdelegował byłego dyrektora biur melioracyjnych, 
posła Andrzeja Kędziora i teraźniejszego dyrektora 
tego biura, Aleksandra Wierzbickiego. 

Dopiero w ciągu: drugiego i trzeciego dnie obrad 
dewiedzieli sią zasiępcy krajów, na czem ma polepać 


lżak zwana reforma meiloracyjna, gdyż kwestygnarz, na 
(który eksperci misli odpowiadać, był ogólnikowy. Otó: 


2 oświadczeń zastępców. ministerstwa rolnictwa i skarba 
okazsło się, że państwowa ustawa melioracyjna z 4 sty- 
cznia 1909 Dz. p. p. Nr 4 ma być zmienioną w tym 
kierunku, że tylko na regalacyę rzek i potoków, zabite 
dowania potoków górskich i na budowę zbiorników wody 
w górach zanją być: adzielano przez państwo i kraje Zae 
siłki w dotychczasowaj wysokości, natomiast koszta 
osuszenia gruntów rowami, drenowania* 
inawodnionia mają pokrywać właściciele, 
W tym cela ma być zmieniony § 8 powalanej państwo- 
wej ustawy melioracyjnej, który normuje wysokość sub: 
wencyj państwowych | krajowych na osuszenia rowami, 
drenowanie i nawodcienie gruntów, tak, iż państwo 
i kraje miałyby pokrywać tylko koszta sporządzenia 
projektów i kierownictva technicznego robót, oprócz 
tego zaś wydatki nieprzewidziane po 10%/, sumy koszto- 
rysówej, razem 20%. Ażeby powiększyć prođukeyg rolną 
przez osuszenie i nawoduienie gruntów, a tem samom. 
z jednej strony dostarczyć ludności środków żywności 
i polepszyć bilans płatniczy państwa, s drugiej strony 
zaś uzyskać dła państwa wyższe dochody z podatków 
na pokrycia długów raństwowych, zamierza rząd prze- 
prowadzićprzymusowomolioracycgruntów 
w ciągu lat trzydziestu. Długi państwa bowiem 
przed wojną wynosiły 13 miliardów 3 obciążały jednego 
mieszkańca kwotą 445 koron, do końca czerwca 1918 
zaś podniosą się do 72 miliardów i obciążą jednego 
mieszkańca kwotą 2475 koron, na samo zaś opracento 
wania dqłagów potrzebować będzie państwo przy ©» 


„ocenie sany 4 miliardów 335 milionów koron, obok 


zwyczajaych wydatków rocznych w sumie 3 miliardów. 

Poniaważ przymusowe wykonanie melioracyj może 
być zarządzone tylko osobną ustawą krajową 
a obecnie nie funkcyonuje cały szereg sejmów, zamierza 
rząd w drodze ustawodawstwa państwowego 
upoważnić ministra rolnictwa i Wydziały krajowe do 
w: '.%ania orzeczeń © przymusowom wykonaniu melio- 
racyj, oraz uprościć postępowapie wodno-prawne. 

Z wykazu, przediożonego ankiecie, okazuje sig, ż8 
z całej powierzchni 189,308.690 hektarów gruntów rol 


\ 


A A 

18. Nz 
nych i nienżyłków (s wyłączeniem lasów), zdaniem Bółniińatnych. Pożądaną byłaby gwarancya państwowa 
ministerstwa roiaictwa, potrzebuje moeliofacył obszar |dla takich obligacyj melioracyjnych i opłata części pro- 
2,731.000 hektarów (z tego w Gaiicyi 948.000 hektarów) |centów przez państwo. (W sprawie taj oświadczy} za- 
wydatek zaś na melioracyę tego obszaru, przyjmując jstępca ministerstwa skarbu, ż8 gwarancya państwa dia 
przeciętny koszt hektara na 1.200 koron, wyniesie |meiibracyjnych listów zastawnych jest zbyteczńa, bo te 
w latach trzydziestu 3 miliardy 230 miłionów korox: pierwszorzędne papiery mieć będ; kurs wysoki. Nato- 
czyli żarocznie potrzeba będzie na osuszenie miast drugi zasiępca ministerstw: skarbu, szef sekcyi 
i nawodnienie gruntów po 110 miiisnów Grimm zapewnił żepaństwo dostarczytaniege 
koron. Dia dostarczenia funduszów na wykonanie melio-; kredy tu). , | M >. 
racyj zamierzał rząd utworzyć ceutrałog -instytacyę kre- 4) Zabezpieczenie hipoteczne kredytu melioracyj- 
dytową we Wiedniu, kiedy jednak zastępey krajów nago na gruntach zmeliorowanych, czy to z pierwszeń, 
oświadczyli się za udzielaniem kredytu przez instytucye stwem hipotecznem, czy w granicach bezpieczeństwa pu- 
krajowe, zastępca ministerstwa skarbu oświadczył, że pilarnego, nie daje powodu do żaduych uwag. 
rząd odstąpił od tej myśli, aby nia robić kónkarencji, - 5) Przymusowć przeprowadzenie melicracyj z urzędu 
instrtacyom krajowym i nie obciążać skarbu państwa wymaga, według obowiąznjącej krajowej ustawy wodnej 
podtrzpmywaniem kursu nowych papierów centralnej wydanis osobnej wstuwy melioracyjaej krajowaj. W Ga 
instytucyi kredytowej. Natomiast utworzy rząd w mini- licyi przy publicznych robotach melioracyjnych zawiązy- 
sterstwie skarbu osobny urząd pośrednictwa kredytowego wano na podstawie specyalnych ustaw krajowych przy: 
w kredytowych instybucyach hipotecznych i kornunulnych. masowo spółki wodne dia repartycyi datków konkuren 

Zastępcy krajów wyrazili wątpliwości, czy. akeya cyjnych i ich pokrycia, ala równocześnie udziełune sub 
powiedzie sią przy wstrzymaniu dotychczasowezo snh-.wencyj ze skarbu. państwa i kraju od 60 do 30%, Ko. 
wancyonowauia i czy zmiana krajowych ustaw wodnych sztów. W krajach, gdzie sejmy nie funkcyonnią, & prze 
da sis przeprowadzić w drodze ustawy państwowej. prowadzenie nwiioracyj jest konieczne, musiałoby byś 

3 i2 bowiem ustawy zasadniczej e reprezentacyi znaleziene wyjście przez wydanie nsiawę pawstwowej 
państwa z 21 grudnia 1867 Dz. p.p. Nr 441 w brzmienia w porozumieniu z Wydziałami krajowymi. | 
ustawy z 26 stycznia 1907 Dz. p. p. Nr 15 postanawia | 6) Projekty powinny być opracowywana, jak do 
wyraźnie, 26 tyłko Sejmy mogą postanowić, jaki przed-;tychczas, przez fachowe organa, t. j. biura melioracyjne 
miot, Bałożący do ich zakresu działania, może być, Wydziałów krajowych i rad kułtary krajowej, wzgłędaia 
w kadzie państwa traktowany i załatwiony. Wobec tego w krajach poładniewych przez organa państiycwe. 
mie wystarczaląby nawet większość 4, giesów, potrzebna 7) Badanie i zatwierdzaaie projektów należałoby 
do zmiany konstytucyi (wedłuz $ 15 ustawy zasadni- poruczyć osobnym komisyom krajowym, złożonym z Qe- 
czej z 2t grudma 1867 Dz. p. p. Nr 141), aby sajmom legatów techniczaych i admiaistracyjnych państwa i kraja. 
odebrać ustawodawstwo w sprawach kaltury krajowej, , Postępowanie wodno prawne powinuo być uproszczone 
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a tem samem w sprawie molioracyj. ji skrócone, a sprawy powinny być załatwiane tylko 
Poseł Kądzier zwrócił uwagę, że cyfry, podans przez dwie instancya, 
przez ministerstwo rolnictwa eo do obszaru gruntów, ! 8) Kierownictwo i kontrola robót powiany być 


wymagających mełioracyi w Gałicyi, są za niskie, ho prowadzone przez fachowe organa, t. j. biura meliora- 
z 3,799.879 „hektarów grantów ornych przynajmniej cyjne. Utrzymanie wykonaaych robót melioracyjnych 
półtora miłiona hektarów wymaga drenv- „jest sprawą bardzo ważną. Ponieważ zaś rozkład i ściąg: 
wania, a drugia półtora miliona łąk i pastwisk potrzeb niącie datków konkuroncyjnych na utrzymanie kosztuje 
= Pepa RC p nE 3 y= zało r Aaa, 1 AiR arię. Niis Er 
5. pasi 84 a). Przy 30-letnim byłoby wskazanem powiększenie kosztorysu 0 dodata 
okresie robót należałoby w Galicyi wydrenować rocznie. do kosztów budowy, którego procenta pokrywałyby Ko» 
50.000 hektarów, do czego trzeba 14.300 ukwalifikowa” , szta utrzymania. | 
nych robotników, 480 dozorców i odpowiedniej liczby! 9) Zniesienie państwowej ustawy melioracyjnej 
inżynierów melioracyjnych, nie mówiąc już o materya-,z 4 stycznia 1909 Dz. p. p. Nr 4 jest niadoposzcza!ne, 
łach I drenach. Dla podjęcia robót na tak wielką skalę zwłnszcza, že rząd zamierza nadał subwencycuuwać re- 
okazuje SiĘ z. rzy inżynierów melio-. gulacye rzeki potoków, zabudowania potoków górskich 
pacy Inych i * ; " ge zież wydatnego poparcia fabry-|i budowę ie © wić 2 uke może hyć tylko 
acyi rurek Urenowyca. | |... [mowa e zmianie $ 8 tej ustawy, który normaje sub: 
s; Na poszczególne yA Bhen odpowie- wency na osuszenie i/nawodnienie grantów. Zmniej. 
i nastepuje:  Pszenti i "= Ansi! pr l 
E i BAAN eN z W vt iałati krafowytoi -p ŁO € 410) d > ALI Lo f PE: 4 
ł przeprowadzenie robót w drodze rozporządzenia było- stosowawia do obszarów w oj ERÓPE tWeja, 
b; ze względu na iatereś publiczny” tyko tam dopw: , Bażowiua Lorca, Raryatya, Kraiua i tyt), gdzie 
Zary RE sej my 3 EIET ad icale miejscowości Z: i rolnictwo dopiero 
| onieważ w Ułalicyi kraj Qostarcza bezpłatnej przez państwo ma być odbudowane. 
pomocy technicznej do zdjęć, projektów 1 nadzoru melio- | Ponieważ jeden z zastępców ininisterstwa rałnictwa 
racyj prywatnych, zatem połową tych kosztów winien: przemawiał fa poruczeniem przeprowadzenia melioracyj 
R z państwa funduszowi PĘD y=” | | komisyom krajowym dla operacyj agrarnych (Komasacyj), 
= ) taj bye funduszów przez Centralną insty- oświadczył się poseł Kędzior stanowczo przeciw tema 
 mcyą kredytową jest zbyteczne, ponieważ banki kra- ; pomysłowi, bo w Galicyi, gdzie w ciągu dłzieaiąciu lat 
Dre adzielają kredytu na mełioracy8 bądź to W oso kraj już wydał milion koron na komazacya, komisya 
nych obligacyach melioracyjnych, bądź też obligacyach krajowa nie ukończyła ani jednej operacyi agrarnej. 


= 
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REG i a | a | chodzące niebezpieczeństwo przedstawić, a może użyczą 
Cześć posłowi Długoszowi! nam pomocy. Mężowie zaufania e. k. namiestnictwa, 
Wsród wichary wojennej, wśród historycznych | przedstawiający interesy rolników, jak również człon- 
zmagat wyswybadzania się ludów z pod obcego jarzma, |kowie Rad gospodarczych, powinni na swych zebraniach 
wśród strasznych krzywd, wołających o pomstę do nie-|zająć się tą sprawą. Pożądaną jest tu także pomoc po- 
ba, jakie spadły na nasz kraj — na biedny lud polski, słów i samopomoc kowali. Franciszek Piatkowski, 
będzie p>seł Dlagosz zapisany niezatartemi głoskami; 
'w historyi obrońców prawa ludowego. Albowiem podjął | 
się On ze zaparciem siebie stanąć przed delegacyami . 
i przedstawić tam całe piekło poRrzywdzenego, steranego, | 
najbardziej z pośród wszystkich krajów koronnych 
Austryi dręczonego ludu polskiego. Wskazał na straszna | 
zniszczenie naszego krajn, wśród którego sterczą prze- | 
ważnie samotne kominy na pogorzeliskach, gdzie dawniej | 
kwitło bujus gospodarstwo — na opustoszała ugory 
ziemi polskiej — mna popioły i zgliszcza wsi, miasteczek 
i miast — głód i nędzą — na niewinne tracenie na 
szubienicach — na niesłuszne rozstrzeliwanie przy dro- 
gach —— lub uprowadzonych po lasach — naszych braci | 
chłopów, żądając od rządu zadośćuczynienia przynaj- 
mniej za te siraszue krzywdy. - 

Żaden z tylu „obrońców“ mieszczaństwa lub robo- | 
tników, czy większych własności, nio odważył się upo-! 
mnieć È krzywdy całego narodu, tak, jak to uczynił 
nasz poseł, Długosz, bo ci inni, trzymając się uniżająco; 
klamki swoich protektorów, którym zawdzięczają swą 
karyerę, bali się, by nie stracić swoich wpływów, od- 
krywając rządowi całą prawdę. | 

1 Przez swoje, tak Śmiałe wystąpisnie, po żmudnem r» h acz 1 
zebraniu wszelkich dowodów, wydostawszy wszystkie ( 7 EN: vr p hi | | 
tajne rozporządzenia rząda na nokanie ed Narodu -— ZNIESIENIE i Szart wojenne ( W d iCYi; 
zaskarbił sobib poseł Długosz w sercach ludu polskiego, | Na wtorkowem posiedzeniu parlament wniesli po- 
głodnego i nędznego, w sercach żólnierzy tych nieszczę- słowie Tetmajer, Witos, Długosz i tow. następujący wnio- 
śliwych rodzia, wsi, miasteczek i miast, o których prawa sek nagły w sprawie złiesienia obszaru wojennego 
pose? Długosz tak śmiało się upominał, niewygasłą wdzię-| w Galicyi:- z 
ezność i szacunek. Nikt dotąd bowiem tak śmiało nie „Wysoka Izbol m 
opomina? się o prawa narodu naszego. Qa lipca 1917 roku, cała Galicya wolną jest ód 

Tak śmiałe, tak energiczne występowanie posłów jlnwazyi. Od półtrzecia z gorg roka w więcej niż trzech 
ludowych w obronie praw narodu i tak trzeźwa oryen- czwartych Galicji, bo aż poza Lwów, nie było i me 
tucya polityczna wytrąca broń nawęt ich wrogom par:|ma Żadnej akcyi wojennej we właściwem tego BIOWa 
tyjnym, którzy biją czołem przed nimi za tak szczere, | znaczeniu. Pomimo to, po dziś dzień cały nasz kraj 
fmiałe upominanie się nietylko o prawa ludowe — lecz |stanowi jeszcze teren wojenny, 2 wyjątkiem Za- 
całego narodu. | = |mieszkanego cześciowo przez lmdność niemiecką, po- 
o Cześć więc i szacunek śle lud całej Polski posłowi|wiatu bialskiego. Gdy. się zważy, ża na froncie po- 
Długoszowi za to, że stanął w obronie ludu, że otworzył  ładniowym w niespełna miesiąc po ofenzywie prze- 
przed całym światem te straszne krzywdy, ludowi i na-jciw Włochom. bo już dnia 15 grudnia 1917 r, rozpo” 
rodowi calemu wyrządzaine. Wł Działowski z Borowej. |rządzeniem Naczelnej komendy armii, cały dalszy ©»szar 

| wojenny został zniesiony, a utrzymano tylko konis- 
cznością wojskową wytłómaczalny A a h obszar Wo- 
a żę 8 enny tuż poza frontem, utrzymywanie tarenu wojen- . 

0 uruchomienie kužni. ear w dòi Galicyi musi się uznać za bezprawie, za 

Nadchodzi wiosna. Narzędzia rolnicza leżą popsułe j szykanewanie ludności przez Naczelną komendę armii, 
4 niema nadziei, aby je kto naprawił, bo kuźnie z a- | która polskie puik! umie wysyłać stale na najniebcz- 
mknicte: jelne z powodu powołania kowal na wojnę, piecjniejszć posternuki na francie, ale luluo:ś Galcgi 
inne z powodu braku węgła. W kieranku reklamowania traktuje jak ludność kraju okupowanego. ; 
kowali coś się robi. Gorzej jest z węglem. Hxmdel wegla | Wskutek utrzymywania terenu wojennego w całej 
jest wyłącznie w rękach żydowskich. Chłop nie kapi| Galicyj, ludność znosić mus: rządy wojskowe, całe ko- 
węgla za pieniądze, bo kapiec żąda zboża. Stąd z braku lejarstwo stoi pod wojskową komendą, wszelka komu- 
węgla stanęło wiele kuźni. Takie unieruchomienie kuźni nikacya jest z powodu przymusu paszportowego wręcz 


mes NIA 


sprowadzi zastój w uprawie roli, | | niemożliwa. Stan ten dłużej trwać nie może, jeśli Austrya 
| Ten fatalny stan trzeba jak najprędzej zmienić. nie przestała być państwem konstytncyjnem. 
Dla kowali powinien się znaleźć węgiel i tu po cenach Wobcc tego prosimy: 


maksymałnych. Weźmy się wszyscy do roboty, a i koks i Wysoka Izba raczy uchwalić: Wzywa się rząd, 
_ ię zuajdzie. Trzeba przedewszystkiem władzom zło i nad- aby natychmiast polecił Naczelnej komendzie armii, by 
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przestała nareszcia traktować Galicyę. jak kraj nieprzy | czenia m'uistra obrony krajowej, ea w dalszym 
Jacielski, a ladoość Galicyi, jak obywateli drugiej kłasy| stałe krzywdzani, Do dziś dnia znajdują sl} wa a. 
i polecił natychmiast zuiość w calej Gallcyś" dalszy |żulniarze polscy, którzy ed trz.esh lat nie byli ani razu 
teren wojenny, zaś ściślejszy teren wojenny wyznaczył |puszczeni na Uricp. Los ten spotyka zwłaszcza żołnie. 
wedle istotuej militarnej potrzeby w pewnej odległości| rzy, przydzielonych do oddziałów innojezycznych, któ- 
od linii bojowej.* Tetmajer, Witos, Iługosz, - rych oficerowie z zasady polskim żoimierzem mr.opów 
Bojko, dr Banaś, Ruebenbauer i tow.|nie udzielają. Wobec faktu, że żołnierze polscy aż nadt 
hojnie przelali krew za państwo i po dziś dzicń ją 
przelewają, że się ich stale wysyła na najniekeżpie- 


wW sprawie wycofywania 7 fanti 0icÓW |czniejsze placówki, to postępowanie władz wojskowych 


jest niesłychanie krzywdzącem i powoduje wśród żoł- 


„PLS nt nierzy polskich zupełoie uzasadnione rozgoryczenie. 

SZEŚCIOTCA dzieci, Wobec tego podpisani zapytują: Czy J. Bzsc. 

p. ministrowi znane są te wypadki? Co Ekse. zamierza 

Na wtorkowem posiedzeniu pariamentu wnieśli|uczynić, aby tema krzywdzenia polskich żołnierzy raz 

posłowie Bojko, Witos, Jachowicz, Dyłe i tow. następu- | położyć kres? Bomba i 20 posłów halowych? a— 

jącą interpełacyę do J. Eksc. p. ministra obrony kra- RDA WZESCĄ | 

Jod w sprawie NZ frontu są tan za 

dzieci i przenoszenia ich w pobliże miejsca pobjtau: i a | 

s „Na podstawie specyalnego orędzia cesarskiego Pr ZELIW bezpr AWNYM szykanom 

s 


przyznano ojcom 6-ciorga dzieci prawo wycofania ich c o 
zolnierzy. 


ge slużby na froncie. Zarządzenie to, owiane duchem 
prawdziwie ojcowskim, w zastosowaniu do żołnierzy | 
polskich jest trómaczone opacznie, albo, co jeszcze CZĘ: | _ Na wtorkowem postedzeaiu' parlamentu wnieśli pos 
ściej się zdarza, uznane przez władze wojskowe za nie-, słowie: Wios, Bojko, Jachowicz, Dylo, Bomba, Myjak 
istniejące. Niektóre komendy zastosowały sią istotnie, | tow. następującą interpelacyą do J. Ekse. p. ministra 
tego rozporządzenia, wydały ojcom 6-ciorga dzieci obrony krajowej w sprawla bezprawnego zmuszanią 
odpowiednie legitymacye i wycofały ich z frontu. Nie- Żołnierzy w uie:tórych oddzlałach armil do asekuro- 
stety, inne organa wojskowe, przejawszy tych żołnierzy, wania się I ściągania im premil esekuracyjnej z żełdu: 
wyznaczyły ich w przeważnej części do robót na fron „W nektorych oddziałach armii komendanci stali 
cte, tak, że ci żojnierze, ojcowia 6-ciorga dzieci, którzy się niesłychaui* gorliwymi agitatorami ow. asekutae 
wei być tym dzieciom zachowapi przy życiu, narażeni cyjńego, przyjmającego ubez:iaczenia na życia żuł 188 
"wą często na jeszcze większe niebezpieczeństwo utraty rzy. Tukim zact kłym agitatoram jest n. p. komenc b 
Życia, niż byli w rowach strzeleckich. Inne komendy Baukompauie Nr 184, p: poi. 287. Komandant te» zna= 
wręcz nie uznają istniena wspomnianego wyżej ca- Sza wszystkich żołnierzy swego oddziała do asekurows= 
tarskiago rozporządzenia | katsgorycznie cómawiaą nia się na życie i mia cofa się nawet przed Tepresyani, 
ełnierzom uprawnionym wycofania icù ze służby fron- jeśli żołnierz asekurować się nie chce. Nie pomagają 
_ towej. To postęp wanie, sprzeczno najzapełuiej ze wźnio- itłómaczenia niektórych żołnierzy, że żo y ich już ze 
Somni iutencyami monarchy, jest wręcz niezrozumiałe, Stały zjnaszone dv zaasekurowania “iei i płacą premie, 
3 żołnierzy polskich w niesłychany sposób krzywdzące. | pan- komendant tego oddziałn nie uwzzle” — akiego 
.. Wobec tego podpisani zapytnują: Czy: J. Kksc. |tłómaczenia, “musza do asekurowania s:, zołmierza 
P ministrowi znane są te wypadki? Co zamierza uczy-|i ściąga mu premię z żołdu, żołnierzom zaś, którzy nie 
tié, aby władze wojskowe stosowały się ściśle do roz-|chcą slę asekurować, nie udziela urlopów. Postępowa- 


' porządzeń ` monarchy i przestały krzywdzić żołnierzy nie to, nie zgodne ze Btarowiskiem komendanta, odczu- 

polskich, ojców 6-ciorga dizeci? wają żołni rzą, jako nieuzasadniona szykanę, która musł 
w Bojko i 20 posłów ludowych". wywoływać rozgoryczenie. | 

| Wobei tego podpisani zapytnją : Czy J. Ekse. p 

|ministrowi znane są te wypadki? Co zamierza uczynić, 

|aby komendantów poszczególnych oddzia: w armii per 
wstrzymać ed zmuszania żołnierzy do asek. owania? 
Witos i 20 posłów ludowych", 


a” 


| = 


o Krzywdzani żołłerzy polskich przy udzię- 
| laniii urlopów, 


a Tr 
Na wtorkewem posiedzeniu ;ailairenta wnieśli po- K af) iskio ARNE s ił | h, 
słowie: Bombs. Siwula  Dyło, Lewicki | iaw. maste) MEJ Suy POŚNIUJ ZaidlZy W SZpnaRCN 
Pującą interpelacvąe do ministra obrony krajowej Na wtorkowem posiedzenia parlamentu wniósł pose 
A prawie krzywdzanią Żeinierzy polskich przy udzie-| Wincenty Myjak i tow. następejącą interpelacyę do mi 
"Mnju urlopów: 1 | c mistra obroży krajowej: 
| „J. Ekse. p. minister obrony krajowej oświadczył „J.E ©. p. minister obrony krajowej złożył w par 
W parlamencie, że żołnierzom udzielune są urlopy bez ilamencie oświadczenie, że żołułerze chorzy, umieszczem 
; ledu na narodowość żołnierzy, rówuomiernie. Istnieje w szpitalach, mogą prosić o przeniesienia ich do szpitali 
Tozporząd anie, naka ojado wlzisłać urlop  <ujerzom w ich kralach rodziazy h a władze wojskowe obowią: 
€ miesiącech pełnienia słażbzy. Na tym piukcie żoł- zane są prośbie tej odiaru zzdoóść a czuić To oświad 
46 polaQy, mimo tego rozporządzenia, mimo oświad-| czenie miuistre obrony krajowej uznają jedouk władze 


NE Ac) 
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"AGI, 


T S A a PAM. f eE TEA Ory gA OLLER pr A na E a- 


Wojskowe za nieistniejące, zwłaszcza, jeśli chodzi o żoł- dzin Żołnierzy poległych i dla inwalidów az M 


aierzy polskich. Jest taktem, Że polskich żołnierzy ran- wprost wartość, Jeśli rząd zakłada specyalną instytu- 
tych i chorych przetrzymuje się w dalszym ciągu cyo, wającąa na caln dostarczanie ludności ubrań, to‘ 
N krajach zachodnich, gdzie ci ludzie, z powodu nie- w pierwszym rzędzie powinien rodzinom żołnierzy, któ- | 
»aajomości języka, przechodzą istne katusze. Cierpi na | rzy polegli i inwalidom zwrócić ich własne ubrania, | 
em samo leczónie, bo Żołnierz nie wie, co do niege| Chodzi tu nie o byle co, ale o kiika set tysięcy ubrań, 
nówi lekarz, a lekarz nie rozumię języka żołnierza. Do których zwrot tadności galicyjskiej powinien nasiąpić 
prowadza tu czesto do niestychani: krzywdzących hadu- jak najprędzej. - <<! 
łyć. Przyloczymy iakt. Zodnierz, Kranciszek Trent, Wọobag tegos podpisani zapytują: Czy J. ikse. p. 
pochodzący z Gwoźdźca koło- Kołomyi, służący czynnie: ministrowi znanc są te wypadki? Co zamierza uczynić, 
pd roku 1914. nabawił się w polu, pełniąc nieustannie aby rodzinom żołnierzy poległych i inwalidom w Gali- 
„jłażbę w rowach strzeleckich, ciężkiej choroby piersio- | eyi jak najszybciej zwrócono ubrania ? nawę 
wej. Udesłano go do szpitala w Sternthal w Styryi, skąd, | Jachowicz, było, Lewicki i tow“, wę 
ila dalszego leczenia wysłano go 4 grudnia 1917 doj | 
niejgcowości Baja na Węgrzech. lskurzem ordynującym! 
x szpitala w Baja jest Węgier dr Olal, nie romei 
niejący oczywiście ani siowa po poisku i nie umiejący: 
łobrze po niemiecku. Dr Olah w ciągu dwóch tygodni) 
awet tego żolnierza nie zbadał. Z powodu awantury, | 
_aezynionej w sali szpitalnej przez, przełożoną pielegnia- | 


LZ 


ZY a) 


O wypuszczenie z wojska 
zwolnionych rolników.?FH8 


ek, Węgierkę, nazwiskiom bBagnar Lajosne, Trent po- | Na posiedzeniu parlamentu dnia 23 stycznia b. r. 
 ikarżył się lekærsowi na to, że pielegniacka ta bez po-, wnieśli posłowie Śmiłowaki, Witos, Ruehanbauer, Bojko. 


wodu sktrzywiziua go i obsypała ubliżającymi jego go- | 
śności narodowej przezwiskami. Dr Olan., zamiast uka- 
ać pielęgniarkę, zamknął Frenta, który nigdy w służbie | 
wojskowej nie był karany, do aresztu na pięć dni, a poj 
jdbyciu tej kary kazał temu ezłowiekowi, ciężko scho- | 
owanemu, udać się natychmiast do kadry. 

Wobec tego podpisani zapytują: Czy J. Ekse. 
» ministrowi znane są tego rodzaja wypadki? Czy go- 
tów jest poczynić zarządzęnia, aby oświadczenie jego, 
panośnie do przenoszenia rannych Żołnierzy do szpitali 


Średniawski. Siwuła uastęjmjąca interpeltcyą do p. pre- 
z„ydenta mimsfiów: | : 

„Na podstawie ustawy wojskowej mają powiatowe 
władze polityczne, t. j. starostwa, opiniować wszelkie 
podańia, wnoszone do wyższych instancyj w sprawach 


| wojskowych. Starostwa fungają tu jako instytucye, zna- 


jace dokładnie stosanki miejscowe, a temsamem najzu- 
pełniej wiarygodne. Przy wnoszenia podań o zwolnienia 
rołaików opinie wydaja starostwa i to po najskrupu- 
latniejszych badaniach. Na skutek opiniowania starostwa 


w ich krajach rodzinnych, były przez władze szpitalne |i namiestnictwa, ministerstwo obrony Krajowej, o ile 


wojskowe nałeżycie respektowane. 
Myjak è 20 postów ludowych.“ 


0 zwrot ubrań żołnierzy. 


Na wiorkowem posiedzeniu parlamsntu wnieśli po- 
słowie Jachowicz, Było, Lewicki i tow. następującą ini- 
terpelacyę do J. Eksc. p. ministra obrony krajowej: 

„Już w poprzedniej sesyi parlamentarnej zgłoszono 
lo ministra obrony krajowej interpelacyę w niesłycha- 


pozostawienie pospolitaka ma gospodarstwie władza 
pierwszej i drugiej instancyi uznają za wskazane, udzio- 
łają pospolitakom zwolnienia, a to w interesie gospo- 
darstwa krajowego i państwowego, mającego podczas 


"wojny tak doniosłe znaczenie. Mimo to failem jest, ża 


rolnicy z Galicył, którzy przez ministerstwo aid 
krajowej otrzymali zwolnienie od siużby d'a celów rol- 
niczych dlatego, by ich gospodarstwa nie padły nie 
są puszczeni do domów, bo e. k. komendy, którym 
podlegają, nie chcą ich zwolnić i odesłać do domu. 
Postępowanie poszczególnych komend w tym kierunku 


de dia Mmduości ważnej sprawie zwrotu ubrań żołnier-|jest wręcz bezprawne i narusza zasady panstwowógo 
kich. Wiadomo, że zarówno po mobilizacyi, jak poj porządku, bo niweczy rozporządzenia ministerstwa obrony 
przeglądach wojskowych, które sią normalnie odbywały krajowej. © Ty -« WŚ 

iwa razy do roku, nakazywano asenterowanym przy- Wobec tego podpisani zapytują: Gzy p. prezy- 
hieść ze sobą możliwie najlepsze ubrania i bieliznę. |dentowi ministrów znany jest ten stan rzeczy” Czy 
Setki tysięcy żołnierzy polskich, którzy na wezwanie! byłby skłonnym wydać najspieszniej zarządzenie, aby 
mobilizacyjne siawili sią do szeregów, setki tysięcy |żołnierze zwolnieni przez ministerstwo obrony krajowej 
żołnierzy potem aseuterowauych, złożyły ubrania w ma-|dla celów rolniczych, byll przez władze wojskowa na: 
gazynach wojskowych. Dziesiątki tysięcy tych żołnia-|tychmiast puszczęni do domów. wj 
tzy padlo, dziesiątki tysięcy wróciło inwalidami Ani Smiłooski i 20 posłów ludowych ` 
rodzinom poległych, ani inwalidom nie zwrócono ubrań SEARS e 
p lych przy wypuszczeniu ich z wojska, sani m 0 di di Ad 

e ubrania stanowią prywatną własność rodzin pole- J 

jon żołnierzy i inwalidów. Do dziś dnia ubrań tych my j 0 a WSI , - 
Się nie zwraca. Władze‘ wojskowe nie chcą nawet sły- Od szeregu miesięcy mamy już na wsi kartki na 
dzeć u swroacie ubrań, które dzisiaj przedstawiają pięć- | mydło i proszek mydlany, lecz mydła DB. kartki nikt 
krotnie wyższą wartość, niż przedstawiały|u nas nie kupuje, ani też nie sprzedaje. Idzie tu jeszcze 
zed trzema lab dwoma laty. Dzisiaj, gdy materyi najgorzej, niź szło z początku z cakrem. Dużo miesięcy 
tdrania brak, gdy ceny tych materyi dochodzą do po-|upłynęło w niektórych wsiach, zanim zarząd gminny | 
Gormych rozmiarów, ubrania te nrzedstawiała dła ra- 'nrzenrowadził aksve sprowadzenia cukru do gminy i-roz- 


iziesięcio 


| 


| 


= 
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PIAST Nr 5 z 3 futego 1918. 


działa według cen maksymalnych. Dużo miesięcy musiały | W świadomości nietylko świata europejskiego, lecz 
miektóre gminy czekać na cukier, ale się doczekały, ró- | wożóle całego Świata cywilizowanego wzmacnia się CO 
wnież doczekały się i nafty, choć w znikomyćh ilościach. |dziennis przekonania, że Europa tylko wtedy będzie 
Teraz kolej na mydło, bo kartki od dawna są po gmi-! miala rzeczywisty pokój I ujarządkowane hojityczne 
nach, w mieście jest mydło, „ale nikt nie sprzedaje zaj stosunki, jeżeli sprawa polska zostanie rozwiazana 
kartkami po cenach maksymalnych. Naezelniey |gruniawnie, w całej rozciągłeści, kez zwykłych dwu 


gmin powinni ciągle żądać w starostwie 
mydła, a gdy tak będą sią naprzykrzać z pół roku, 
może eo dostaną. Która pierwszą gmina zacznie spro- 
wadzać mydło i rozdzieli je po cenach maksymalnych. 
niech da znać o tem za pośrednictwem „Piasta“, Innym 
aa przykiad. F raneiszek Piątkowski. 


| | | - 1098 

Mowa posła Tetmajera 

= "e sprawie polskiej, | 

wygłoszona w parlamencie wiedeńskim dnia 23 sty” 
cznia 1918 r. 


We środę 23 z. m. wygłosił poseł Tetmajer 
fmienien Klubu ludowego wielką niowę w parlamencie, 
którą przytaczamy w skróceniu wedłe brzmienia, poda- 
nego przez c, k. Biuro korespondencyjne, 

Poseł Tetmajer zaczął mówić po polskn, po- 
czem w języku.niemieckim stwierdził, że od początku 
"wojny moża zauważyć nieustanne usiłowania, by nie 
dopuścić do tego, żeby sprawa polska Stała się sprawą 
międzynarodowa. Polskę kowgresową uznano za samo- 
dzielną po to, aby stworzyć pozór, że zaduwolono postu- 
laty wyswobodzouego narodu i aby równocześnie za- 
pewnić sobie na wieczność posiadanie innych polskich 
krajów. | | 

28 maja z. r. reprezentanci polscy w Galicyi 
achwalili jednomyślnie jedyny prawdziwy program na- 
rodowy, program, poparty przez opinię całego nentral- 
nego światą. Bo” | 

-Polacy są w sytuacji o wiele gorszej, niż ich 
bracia Czesi, którzy są zjednoczeni pod jednem berłem 
i przynajmniej teoretycznie nikt nie zaprzecza im prawa 
„państwowego. Anormalne położenie Polaków polega na 
tem, że przez podział Polski stworzono nie jódną. lecz 
trzy irredeńty, W żywem ciele narodu stworzono stosu- 


mek godny potępienia, polegający na tem, że ile razy 


więdzy mücarstwami podziałowemi nastanie napreżenie 


|kraju. Nie można sobie wyobrazić Polski bez 


znaczności (Zywe oklaski na ławach polskich). 

Czyż ktokolwiek, kto zasługuje wa miano Totaka 
może sobie wyobrazić, eby prastare miasto pels*i: 
Kraków, było wykluczone z organizmu państwa pol 
skiego. Tak sumo t-ż nie można sobie wyobrazić Pol 
ski, istniejącej tylko na pewnym odcinku obszarów 
nadwiślańskich, Poiska bowiem do swego życia potrze 


buje calego obszaru Wisły, który jest polskim micryfko 


etnograficznioa, lecz stał się polskim także przez ciary, 
pomwesione przez cały szereg stuleci. 

Mowca zwraca się przeciw twierdzeniu pruskiego 
ministra spraw wewnetrznych, że Poznańskie jest kra- 
jem niemieckim i podkreśla czysto polski charakter tego 
kotebki 
peiskisgo narcdu i polskiego państwa. 7 

Polska sprawa staje się podczas wójny coraz Wwa: 
żniejszą, coraz bardziej uwydetuła się jej charakter 
wymagający Poiski, jako niezbędnejo czynnika równo 
wagi i pokoja. | 

6-go listopada 1916 r. "dawało się, że sprawa pol 
ska jest rozwiązana na wieczne czasy, lecz dziś jest ona 
znown otwartą. Pomysł stworzenia niemieckiej Earopy 
Środkowej jest wygodną formą rozwiązania tej: sprawy, 
ale to rozwiązanie jest dla Polski bardzo niebezpieczne, 
Pomysłowi niemieckiej, feudalnej, reakcyjnej środkowej 
Kuropy, należy przeciwstawić wzniosłą, dziejową misyę 
narodów, które mieszkają między Baitykiem a Adryaty: 
kiem. Mają one rozwiązać wielkie zadanie zorganizowa» 
nia wielkiego związku niezawisłych państw, pomagania 
uciemiężonym narodom i łączenia ich rozkawałkowanych 
obszarów. Do tego potrzeba jednakże Wzajemnego zau. 
fania tych narodów. Niestety, dotychczasowe systemy 
rządowe przyczyniły się do zniszczenia tego zaufania 
i tej idei. W tym względzie było też zadaniem rządu 
przywiązać ludność Galicyi do państwa. Ale od czasów 
józeńńskich Galicya służy za teren eksperymentalny, 
ilekroć chodzi o to, aby cierpliwość ludności używać do 
przeróżnych celów państwowych, finansowych i gospo 
darczych. | z 

Polska dowiodła, że jest dojrzałą do samodzielnego 


wojenne, to przed Polakami staje przymus bratobójstwa. |życia. Teraźniejsze, tale często ubolewania godne sto 


a — Minister spraw zagranicznych w swojem expose 
mówił o „Królestwię Pąlskięm, Wyrażenie to 
musi być wyjaśnione. Polacy nie mogą pozwolić na to 
aby przez nadużywanie pięknie. brzmiących słów pozba- 
wiano ich móżności urzeczywistnienią swoich interesów 
życiowych. Uważają oni. wprawdzie akt z 6:go listopada 
za pierwszy krok ua drodze do rozwiązania sprawy 
polskiej, ale jest on tylko półstokiem, dopóki prawo 
samostanowienia nie będzie rozszerzone na cały polski 
naród. (Żywe: oklaski i brawa na ławach polskich). 

, ' Polska, zbudowana na podstawie aktu z 5-go 
listopada, równa państewku, stworzonemu na kongresie 
wiedeńskim, byłaby pozbawiona możności gospodarczego 
rozwoju, niezdolna do życia, pozbawiona oddechu, gdyż 
»ie miałaby dostepu do morza. W tym wypadku byłaby 
Poląka znowu ogniskiem nieuatannych fermentów i sta- 

Bię miobazpieczeństwem dla pokoja 


< 


sunki do narodów bratnich, są niczem innem, jak na 
steępstwem systema rządowego „divide et impera, tertie 
gaudentes!“ (Dziel i rządź, a trzeci się cieszą). — Ale 
w dniu zmartwychwstania wstąpimy znów w szereg 
państw europejskich, uzbrojeni w dawną zasadę toleran: 
cyi i w jak najszerzej pojmowaną zasadę prawa samo: 


stanowienia narodów, wierni hasłu: „za-naszą iwa 


szą wolność" (żywe oklaski i brawa na prawicy). 


adwokat 


W Tarnowie, ul. Krakowska, naprzeciw Starostwa 
tam, gdzie kancełarya noterynsza Buinowskiezo. 


a ROZA E or RBZAT NB 
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Z Adstro-Węgier. Strejki, które przez kilka dni 
trwały w zachodnich krajach austryackich, mile zresztą 
widziane przez rząd, już stę skończyły. Nie strejkowal 


tylko robotnicy czescy, którzy oświadczyli wręcz, że 


irzędowo strejkować nie chcą. — W parlamencie sty- 
suaki Są napreżone 
żadną większością zdecydowaną, . chciałby się przymilić 
btronnictwow słowiańskim, 8 równocześnie Niemcom, 
którzy miatylko nie chcą nznać tego, że są w państwie 
mniejszością, ala pod wpływem. Berlina roszczą sobie 
pretensye de coraz większych wpływów i władzy w pań- 
stwie. Na razie rząd lawiruje. — Na Węgrzech rozbił 
ią gabinet o refarise wyborczą i sprawę narodowej 
armii węgierskiej. Na ezele gabincta stanął znowa 
- Jr Wekerle. AE 

Z Niemiec. Największą senzacyą jest rozpoczęcie 
a Byidinie 1} we wszystkich większych, przemysłowych 
dodawizkach Niemiec politycznego hozrobocia. W sa- 
mym Barlinie sirejkowało we środę 400.000 robotników. 
W innych miastach, nawet w państwowych zakładach 


| 


| 
| PY c TĄ 
Rgd właściwie nie rozpolzydze 


a 


z 3 lutego 1918. 
nowe republiki. Finlandya jest już właściwie zupełnie 
niezawisła, Poza jednym Petersburgiem, gdzie bolszewicy 
mają. oddanych sobie żołnierzy, przeważnie dawnych 
uciekinierów z frontu, którzy dziś robią władców w sto- 
licy, bolszewicy są wszędzie znienawidzeni za tą anat- 
chie, jaką do państwa wprowadzili, za to, że podcięli 
całe życie w Rosyi. Rządy tych żydów zbliżają się już 
sfanewczo ku końcowi. W Mosxwłis wysadzono w po- 
wiątrze gmach, w którym obradował rząd bolszewicki, 
Większa Część obradujących zginęła. | 

Z Francyi. W Paryżu odbywał się w ubiegiyma ty- 
godniu zjazd przedstawicieli państw KkoalicyL Przedmio- 
tem obrad były niewątpłiwie między innemi sprawy po- 
koju, choć z drugiej strony nie ulega wątpliwości, że Ra 
froncie francuskim przygotowują się zaciekła nowe walki, 
że więc radzono zapewne I nad niemi, 


£ parl AJAT entu. 


Parlament obradował w dalszym ciągu nad oświad- 


Hoty wojennej, również setki tysiecy. Naczelny organ |czenfem prezydenta minisirów, które było, jak zazun- 


sogyalistów niemieckich w artyknia o tym, jak go na-| 
Eywa, „powszechnym sirejku w Niemczech, zwrcaca się 
de robotników w Anglii r Francyi i wzywa ich, by 
taksamo zamakilestowałi swoje dążenie do pokoju, jak je 
qamanilestowak robotaicy w Anstro-Węgrzech i w Niem. 

czech. Ze słów tych odnosi sią wrażenie, że socyaliści, 
„którzy w Austryi i w Niemczech stoją cd początku 
wojny ua żołdzio rządowym, organizują te strejki dla- 
_ tego, aby podziałać na robotników w państwach kosali- 
cyjnych w tym kiernnku, by oni również zaczęli strej- 
kować i by w ten sposób szybciej się koalicya musiała 
decydować na zawarcie pokoja. Te bezrobocia, jak 
w Austryi tak w Niemczech, nie mają zgoła cech re- 
wolucyjnych, odbywają się w ramach do pewnego sto- 
puia Durżuszyjnych, wybuchają niezbyt niespodzianie 
i kończą się wtedy, kiedy ich charakter zaczyna blaknąć. 
W Berlinie atworzyły się rady robotnicze na wzór ro- 
gyjski, zostały jednak rozwiązane. Na temat pokoju 
ppinia pabiiczna w Niermczceh jóst zupełnie podzielona. 
Ogromna cześć najwpływowszych ludzi nie chce słyszeć 
żadnym pokoju, ale dąży. wprost do zawładnięcia ca- 
m świutem. Partya ojczysta prowadzi dziś jeszcze 


czyliśmy w poprzednim nniunerze, poprostu wypowiadze- 
nism wojny Czechom. Z polskich posłów zabrał wa 
środę głos poseł Götz, który poruszył sprawę Litwy, 
żądając, by prawo samostanowienia przyznać calej 
Litwie, wystąpił przeciw ukraińskim uroszczeniom do 
Wołynia, który nigdy do Ukrainy nie nałeżał i doma- 
gał się dopuszczenia Polaków do układów pokojowych 
w Brześciu. Podniósł, że Polacy zażądali 16 sierpnia 
1916 zjednoczenia państwa polskiego z Galicyą i po- 
wołania na tron cesarza austryackiego. Zanprotestował 
grzsciwko okrawaniu Królestwa Polskiego i zakończył 
przemówienie wyrażeniem ufności, że hr. Czernin dążyć 
będzie do stworzenia potężnego państwa polskiego z do- 
stępem do morza, którego stworzenie leży w interesie 
państw centralnych. Po nim zabrał głos poseł Tetmajer, 
którego mowę podajemy oscbno. t 

Następnie parlament zabrał mą we wtorek 23 
stycznia. Na wstępie czeski poseł Stauek postawił wnio- 
sek, że Izba nie przyjmuje do wiadomości „odpowiedzi 
prezydenta ministrów co do skoufiskowania uchwały 
czeskich posłów z dnia 6 stycznia z iego powodu, ża 
z zrzady nie pochwała tłumienia objawów woli które- 


gitacye za tem, by nie prowadzić układów pokojowych, | gokołwiek z narodów. 


bo n. p. z Belgii i z Hrancyi północnej Niemcy niej 


Prezydent ministrów oświadczył na to, że za- 


poga nigdy ustąpić, a to, 2e te kraje zajęli, jest naj- | rządził zniesienie konfiskaty tej rezolncyi, 
spszym dowodem, iż po ich stronie stoi Bóg, który jaby opinia publiczna mugia sama o niej wydać sąd. 


w ten sposób na Belgię 1 Francyę rzucił swoje prze- 
cieństwo. Te argumenty dowodzą najlepiej, że w Niem- 
zech poza generałami mają dziś największy głos lu- 
lzie, stanowczo chorzy umysłowo. 

Z Rosyi. Jak zaznaczaliśmy już w poprzednim nn- 
nerze, rządy bolszewickie, jeszcze okropniejsze, niż rządy 
'arskie, doprowadziły do tego, Że wszystko, co uczciwe 
w Rosyi, zaczyna się łączyć przeciwko bolszewikom. To, 
łe bolszewicy rozpędzili Kkenstytnanię, otworzyło oczy 


Podczas głosowania nad tym wnioskiem przyszło do 
bardzo dużego napięcia. Koło połszie postanowiło wstrzy- 
mać sią od głosowania nad tym wnioskięm. Ponieważ 
jodnak Abrahamowicz oświadczał głośno, 2e bydzie 
głosował przeciw wnieskowi pomimo uchwały - komisyi 
parlamentarnej, posłowie ludowi J achowicz, Dyło, 
Lewicki, Madej, Rusin i Kubik usiedli w ła- 
wach Koła i oświadczyli, że będą głosować za wnioskiem 
Stanka. Greziło to rozbiciem uświęconej w Kole i może 


„wet. zbliżonym do nich soeyalistom radykalnym. — | już dobrze przestarzałej zasady „Solidarności, wobec 
dkraina, Kaukaz, zwróciły się wprost przeciw bolszewi-|czego prezydyum Keła zaproponowało prezydentowi 


tóm, których władza, w chwili, to piszemy, 
Kiosku. Armia i = ; i 


~ generała Dowbur-M 
nw bolszowikem. 


wisi na |Izby, by na pół godziny odroczył głosowanie Izby nad 
polska, stojąca w Rosyi pod komemdą | wnioskiem. Konserwatyści domagali się, aby przyznać, 
uśnickiego, wystąpiła również prze-| Kołu swobodę głosowania. Na to sią nie zgodzono; w rezul- 
— Raz po raza tworzą się w Rosyiltacie od głosowania wstrzymało się cało Koło polskie, | 


U 
a 


.- 


PIAST Nr b» z 5 tūtego 1918, 8 
tylko poseł Kubik pozostał na gali i głosawar razemiw decidza 270 osiągnięcia pokoja, w tymsamym zaś dair 
z Czechami. Wstrzymaii się też od głosowania niemieccy; wygłosł w pariameucie niemieckim wielką mowę tam 
socyaliści i Rusini. Podczas narad nad głosowaniemitejszy kanclerz, mowę, Etóra sig znacznie różni od muw, 
członkowie rządu zdradzali wialkie zaniepokojenie. Wi-|hr. Czeruina, ma z nią jednak jedną wspólną podstawę 
dać było, że gdyby wniosek Stareka został był nchwa- |obie ta mowy stanowią bowiem 

lony, to gabinet byłby się podał do dymisyi. W imien-| | 


Wojna i wieści o pokoju. 


ślyśl pokojowa góruje dzisiaj ponad wszystkiem|ze strony przedstawicieli Rosyi, której delegaci 
ŁY 


nem głosowaniu wniesgk Starska odrzucono 155 prze | 


ciw 105 głosom. 


Następnie minister skarbu przedłożył projekt no- | 


wych kredytów. Rzad domaga się nowych miliardów, 
uzasadniając to tem, że na samą ogpiaię procentów 
z doiychczasowych pożyczek wejsnnych potrzeba 1.792 
miliony koron reczni8, czyli blisko dwa miliardy. 


odpowiedź na program pokoja Światowego 
ogłoszony, miesiąc temu, przez Wilsona. l 
Hr. Czernin stwierdził na wstępie, źe dąży dą 
pokoju boz zaborów i bez odszkodowaft Następnie 4% 
znaczyj, że rokowania z przedstawiciejiami Ukrainy 


|doszły już bardzo daleko, aczkolwiek w ostatnich dniacę 


zaszły trudności, gdyż społeczeństwo ukraińskie podzia 


Na tem posiedzeniu wniósł poseti Kubik inter-|jliło się na dwa zwalczające sią obozy i bolszewicy, ma 
pełacyę, w której zapytuje rząd, czy skłonny jest po-|jący swoją siedzibę w Charkowie, nia uznają an! go 


"czynić przygotowania, aby wywłaszczyć wszystkie dabra 


biskupów, zakonów męskich | żenskich, stowarzysŁ6ń 
religijnych i piebanij, a na uzyskanych sigð ziemiach 
umieścić 10,006 ladzi, którzy wskutek wojny stali się 
igzdołzymi do -pracy. interpslacpę uzasadnił tem, że 


dovra tak zwaną kościelne są gospbodarowaae w „sposób 


neraluej Rady ukraińskiej w Kijowie za przedstawiciei 
stwo narodu ukraińskiego, api nie uznają delegatów 
tej Rady, prowadzących uklady pokojowe, nie uenaji 
też żadnych układów, przez tych delegatów zawartych 
W każdym razie układy dalsze toczyć się bedą ua to 
zasadzie, że dawne granice między Auestrc-Sęgrem 


okropay, Ziemia jest przeważnie dzierzewiona więc wi-|a dawną Rosya obowiązywać będą także po wojnie, 


/ Gocznie właścieisiom niepotrzebna, 


` 


muen. 
aib o pokoju. Sprawa pokoju -jest przedmiotem coraz 
zęsiszej wymiany zdań pomiędzy kiernjącymi dypłoma- 
tami, stanowi przedmiot rozpraw w prasia wszystkich 
narodów, ostatnio zaś wywołała -. as 


roruszenie się mas robstniczych 
nawet w państwach cemtrainych. Dwa tygodnie temu 
mioliśmy wielkie bezrobocie w Austryi, trwające kilka 
dni, w ubiegłym tygoduiu rezpoczeło się bezrobocie 
w Berlinie i w chwili gdy to piszemy, rozszerza się, 
Nie są to bezrobocia, wywołane chęcią polepszenia za- 
robków, nie wywołane nawet coraz przykrzejszymi sto- 
sunkami żywnościowymi; przeciwnie, masom chadzi tylko 


4 eae (rw ee 


-9 pokój i to a pokój na podstawie porozumienia, boz ża- 


dnych. pogwałceń, bez zaborów i baz odszkodowań. 
Bardzo wyraźnie skierownją się te bezrobocia przeciwko 
polityce junkrów pruskich, którzy dążą do tak zwanego 
„kodoja Hiadenbarga", zasadzającego się ma grabieży 
ciem okupowanych, drwiącego z wszelkich praw naro- 
dów i zasad sprawiedliwości i wolności. Samo to, że 
nawet w tych tak dobrze wewnętrznie zorganizowanych 


czyli że wschodnia Galicya i Bukowina pozostać milszą 
w składzie monarchii habsburskiej. Co to Polski, cświad: 


|czył hr. Czernin, że ludneść Królestwa ma sobie wybrać 
jswój własny los bez żadnych zewnętrznych wpływów 


(Przedstawiciela rządu polskiego nie mogą brać udział 


w układach pokojowych w Brześciu, co rząd austro 
wagierski chętnieby widział, gdyż przeszkoda wych 
nie 


iiaściwie nie można już dzisiaj mówić o wojnie, | uznają dzisiejszego rządu polskiego za uprawniony di 


przemawiania imieniem swego kraju. Zaznaczył dale, 
hr. Czernin, że odnośnie do prawa stanowienia o sobii 
narodów, to inaczej to prawo tłómaczą Niemcy, 2 ina 
czej Rosyanie. Niemcy nie dążą do gwałtownych zabo 
rów ziem, które dawniej należsły do Kosyi, ale stoją 
na uzasadnionem, wedla zdania hr. Czernins, stanowisku 
że narody, okapowana przez Niemców, ujawniły ju 
swoją wolą 1 wykonały prawo stanowienia o sobie ta! 
w Polsce, jak na Litwie, jak i w Kuriandyt. Delegas 
rosyjscy oświadczają wręcz, ża nie można uważać zi 
wolą naroda opinii mianowanych przez rządy okupacyjne 
łudzi, którzy żadną miarą nie mogą byó uważani 24 
rzeczywistych przedstawicieli marodu. Druga różeie 
zdań między Rosyą a Niemcanń dotyczy Sprawy Oopró 
żnienia okupowanych krajów z wojsk niemieckich. ko 
syaniedomagają się, by Niemey naprzód apnściłi okupowam 
kraje, a lndność tych krajów potem dopiero + Zapajnac 
powszechnego głosowania wypowie swoją wolę, Niemcy 
zaś powiadają, że okupowanych ziem nie opuszczą, be 
muszą czuwać nað porządkiem w nich i że ludność 
łych krajów i tak się może swobodnie wypowiedzieć 


państwach i rządy i szerokie masy. ludności muszą co-|ce de swoich przyszłych losów. 


raz jaskrawiej przeciwstawiać się dążeniom zaborców, 


Najważnicjszą część mowy hr. Czernina stanow 


rów, które, zaiste, nie przynoszą chluby uni niemieckiomu 


świadczy, że w Niemczech do dziś dnia rządzi właści- jego oświadczenie, będące odpowiedzią na program po 
wie szabla | militaryzm i że jeszcze dużo wody upłynie, | kojowy Wilsona. Hr. Czernin oświadczył wprost, ż6 mią 
zanim z pruskimi jankrami bądzie można mówić na ro- | dzy propozycyami Wilsona a swoim poglądem na pokó, 
zum, zanim się oni wyrzekną swoich zaborczych zamia-| światowy widzi znaczne zbliżenie, że niektóre punkty 
wiłsonowskiego programu są tego rodzaja, iż Aastro 


Narodowi, ani kalturze wieku, w którym żyjemy. Wegry z wielką radością na nie się godzą. Zaznaczył 


Tydzień ubiegły przyniósł w dyskusyi pokojowej 
iwa bardzo ważne oświadczenia. W komisyi dla spraw 
zagranicznych delegacyi austryackiej wygźocił hr. Czer- 


jednak, że jeśli chodzi o Niemcy v Tureyę, to Austro 
Węgry bronić ich będą do ostateczności Hr. Czerną 
podzi sią na usunięcie tajne] dypłomacy!, czego się 6% 


aia wielką mowę, którą możo stanowić nowy etapi maga Wilson; piszą sią w zupełności na wolne 
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na zaniechanie wojny gospodarczej w przyszłości, na |Polskie z pod jarzma carskiego, że więc państwom tym 
ogóine rozbrejenia, czyli na wszystkie pierwsze cztery | należy pozegtawić pogodzenie się w sprawie przyszłego 
punkty programu Wilsona. Co do przywrócenia samo- | ukształtów tego kraja. (Kanclerz Niemiec uważa za 
dzielności Serbii, Rumunii i Czarnogóry, jakoteż co do| Polskę, tak samo, jak hakatyści, tylko Królestwo Pol- 
żądań Wilsona, odnoszących się do Włoch, to hr. Czer- | skie, stanowiące połowę Polski etnograficznej. Przypisek 
ain na projekty Wilsona się nie godzi; wzywa jednak | Redakcyi). 


Wilsona, aby użył swego wpływa na to, by koalicya| Różnica między jednem a drugiem oswiadczeniem 
wyjawiła warunki, pod którymi gotowa jest wdać się | przedstawicieli sprzymierzonych mocarstw jest znaczna, 
w układy pokojowa. Co do © przedewszystkiem w punkcie dla nas najważniejszym, to 


aui NAK; | . a » |jest odnoszącym się do sprawy polskiej. Kanclerz Nie- 
propczycy! W ilscna, odnoszącej SIĘ da Polski, miec mówił butnie, sprawą polską chciał przedstawić 
oświadczył hr. Czerniv, że jest zwolennikiem tej pro-|jako sprawę, obchodzącą tylko mocarstwa rozbioreze, 
pozycyi, czyli jest za utworzeniem, jak się wyraził Wil-| podczas gdy hr. Czernin uznał ją za sprawę międzyna- 
son, „niezawisiega państwa polskiego, któreby musiało rodową. Hr. Czernin zwrócił sią z apelem do Ameryki, 
obejmować o3:zary, zamieszkane niewątpliwie przez | czego kanclerz Niemiec nie uczynił. 
narodowości polskie“. (Trzeba te siowa Wilsona rozu- W państwach koalicyi prasa przyjęła te mowy hr. 
mieć w ten Sposób, że powstać ma Polska zjednoczona, | Czernina i kanclerza Niemiec, Hertlinga, nietylko nie- 
złożona ze wszystkich ziem i narodów, które wchodziły | życzliwie, ale wprost z mienawiścią. Prasa angielska 
w skład państwa polskiego przeł pierwszym rozbiorem |i francuska oświadcza wręcz, że mowy te dowodzą, iż 
. Polski. — Przyp. Red.) Wobsc tego, że w zasadniczych |w Niemczech rządzi tylko szabla i że Berlin dlatego 
punktach niema między programem Wilsona a progra- | zgodził się na bardzo pokojowy ton mowy br. Czernina, 
mem Anstro- (Węgier żadnych prawie różme, oświadczył | by zwieść koalicyę, ściągnąć ją do wspólnego stołu przy 
hr. Czeruin, że byłoby może rzeczą pożądaną, układach pokojowych i dopiero przy tym Stole poróżnić 
ahg : aa : i satan: ją między sobą. Słychać, że w tych dniach zabrać ma 
aby Stany Zjednoczone podjęły a, pośrednictwa głos w odpowiedzi na te masy prezydent Ameryki, 
= Ra pokojowego. Wilson. Od ującia przezeń tej sprawy zależeć będzie 
W zakończenia swojej mówy oświadczył hr. Czer-|w znacznej mierze dalsza dyskusya pokojowa. Niepo- 
nin, że dąży do jak najszybszego zawarcia pokoju prze-| dobna przytem nie wspomnieć o fakcie, że Amerykanie 
dewszystkiem z temi republikami rosyjskiemi, które po- | powynajmowali we Francyi w miastach, w któryeh mają 
siadają pewne ilości środków żywności na wywóz, cho-|swoje załogi, lokale, i place na sześć lat. Znaczyłoby to, 
dzi ma bowiem o to, by przez dowiezicnie zboża, n.. p.|że liczą się oni jeszcze z bardzo dłagą wojną. 
z Ukrainy, pomódz ludności monarchii. A północnej Rə- Ostatnie przewroty w Rosyi, doprowadziły, jak. się 
syi nie się wywieźć nie da prócz bolszewickiej anarchii, | zdaje, bolszewików do upadku. Z mętnych doniesień te- 
która dla hr. Czernina jest niepożądana. Po tem oświad- |legraficznych, jakie nadchodzą z Rosyi, można wywnie- 
czeniu zażądał hr. Czernin wotum zaufania od delegacyi.|skować to, źe rząd boiszowiekl upada i że nie jest bar- 
W tymsamym dniu, jak wspomnieliśmy, wygłosił | dzo prawdopodobne, czy do Brześcia Litewskiego przy- 
w parlamencie Kanclerz niemiecki odpowiedź Niemiec jadą jeszcze bolszewiccy delegaci pokojowi. — Może to 
na propozycje pokojowe Wilsona. Zaznaczył na wstępie, | znowu rokowania pakajewo przewiee, choć z drugiej 
źe rokowaaia w Brześciu doprowadzą do pokoju z Rosyą, | strony nie ulega wątpliwości, że jakikoiwiek będzie rząd 
a przelewszystkiem z Ukrainą. Następnie podniósł, że| w Rosyi, to każdy musi się starać o najszybszy pokój, 
godzi się na pierwsze cztery punkty programu Wilsona, bo Rosya do dalszego prowadzenia wojny jest absolutnie 
mianowicie na usunięcie tajnej dyplomacyi, zapewnienie | niezdolna. 
wołaości mórz, zaniechanie po wojnie wojny gospodar- 4. . mine 
czej i ograniczenie zbrojeń, nad czem jednak należałoby | Na trontach bojowych | 
jeszcze podyskutować. Co do kolonii, i ch do opró-|nie było w ubiegłym tygodniu poważniejszych wypad” 
żnienia okupowanych ziem, należących dawniej do Ro-|ków. Krwawe walki toczą sią w dalszym ciągu tylko 
syi, kanclerz Niemiec nie godzi się z Wi!soaem. Co do|we Włoszech i we Ivrancyl. | 
Belgii, oświadczył, że Niemcy nigdy nie miały zamiaru Włosi, a raczej Kranecuzi i Anglicy, znajdujący 
przyłączenia Belgii przemocą do Niemiec, alo dopóki |się na froncie włoskim, rozpoczęli we wtorek nową ofen- 
koalicya nie zgodzi kię na zasadę, że zywę kolo Assiago. Pierwszy dzień przyniósł im nawet 


granice Austro-Węgier i Niemiec z przed wojny dalej. i (OEG. tla do 
muszą pozostać nienaruszona, | 
dopóty Nien:cy nie mogą dyskutować nad sprawą Belgii: 


Co do opróżniewia zajętych części Francji, oświadczył, Ważne dia koszykarzy W Krexowekiem, 
że Niemcy nie dążą do przyłączenia tych ziem przemocą | - l | | R e A 

de Niemiec, ale nigdy nie dadzą sobie odebrać Alzacyl| * W niedzielą dnia 3 lutego odbędzie się w Liszxach 
i Lotaryngii. Odnośnie do punktów programu Wilsona,|w domu gminnym o godz. 12 „w południe wielkis ze- 
dotyczących Serbii, Rumunii, Czarnogóry i Włoch, to| branie koszykarzy dla zawiązania Związku spółek. Przy 
Niemcy będą najstanowczej bronić interesów Austro-| będą na nie: poseł Tetmajer i dr Bardel, ora; 
Węgier, tak samo, jak bronić będą zawsze Tarcyi. — | przedstawiciel Centrali dla odbudowy, pułk. Roja. 
W sprawie polskiej zajął kanclerz niemiecki zgoła inne| Koszykarze z okolic Krakowa —: stawcie się ia} 
tanowisko, niż hr. Czernin. Oświadczył on, ż9 nie koa-|najliczniej! nn i 

cya, tylko Niemcy i Austro-Węgry uwolniły Królestwo | GrP 
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Prosimy pp. posłów ludowych, by o nas nie zapominali 


powiatów i gmin d l | przecież to, co mamy ns. wschodzie, stanowi ogólny, nim 


dowy majątek. W imieniu sąsiadów Piotr Mierzwa. 


Z Mielca. Pray aptece w Mielcu stoi mały kram: —— 


Pełno w nim wszystklego, widziałem to aam. -— Panie C i TX T , 
tam ochotnie towary sprzedają, -— A z czystego Ha D powoduje brak tłuszczów 
dom sierót stawiają. Przez to mówią Panie dla biednych w kd 4 3 
1 . sy P n ~, . p . a - 3 ra | 
uałużne, e lepiej pracować, niż zbierać ja!mażnę. — OWiE. 
r ZE” ») e sA 3 sze ale de tt. — NI kr . a < t = 
QGprócz tej 4 ady jes Sza GAĆ dam „Nie kupuj u obcych, D woiny handel trzodą. 
ydy masz własny kram, 5 
Swoszowice, w Podgórskiem. W naszej wsi skarżą Mielec, w stycznia. 
się ludzie na krzywdzenie ze strony wójta, który rekwizycye Odnośnie do urtykuła „Ilustrowanego Kuryer 


nrzsprawadza w sposób, stanowczo nie licniący z obywatel- Codziennego z dnia 14 stycznia b. r, p. t: „Głosy pa 
skiem sianowiskiem wójta. Najuboźszym ludziom zabiera się| bhiczne”, jako członek komisyi gospodarczej w Mieleu, 
poprostu wszystko, podczas gdy proicguje się boratszych,|nąa pad tawie naocznych doświadczeń w miejscu i zna 
pozostających z wójtem w dobrych atosunkach. Zwracamy | joniości stosunków aprowizacyjnych w Krakowie i za. 
na to uwagę p. staroście podgórskiemu.' Czyłelmik. |chadnich powiatach kraju, stwierdzić muszę fakt, 26 
t» Przyborów, w Brzeskiem. Dziwne pojęcia mają nie-|anormalne zaopatrywanie Krakowa i zacho 
którzy ludzie o cudzej własności. 'Uraktują ją oni ua spo-idnich powiatów w mieso, a zwłaszcza tłuszcze 
só} - bafszewicki. Nie wiem, jak kto, ale ja z niecierpli- Ii niesłychane podrożenie tychże, powoduje nie po 
wością oczekuję nadejścia „Pista“. W niedziełę dnia 13 z. m.lityka prowiantowa i zapotrzebowanie ar 
ue otrzyniałem go, podczas gdy inni prerumeraterzy do-|mii, jak twierdzi ów artykul- W powiatach tych, po- 
«all Uyviem, jakby struty, wreszcie poszedłem do składniey | dobnie, jak wszędzie, ua zwykłym rysunku paruje dis 
pocziewej i pytam zawiadowcy, p. Kłuska, co się stało) zwyczajnych śmierteinikow brak tłuszczów (o czem świad, 
s meim „Piastem“. Ale on nie mi nie odpowiedział, możejczy takt, że n. p. starostwo w Mielcu, chcąc na Święta” 
dlatsgo, 46 nie wiedział, bo tradui się wyszynkiem. Ja jednak | obdzielić biedniejszą ludność mięsem 1 tinszczami, zażą- 
nie ustępowałem i żądałem wydania „Piasta*. Nareszcie | dało na ten cel od masarzy kilkaset kig. słoniny, tej 
żona p. Kłnska, wyciągnęła go porozcinanego już z podjilości jednak nie było i odbyte rewizye nie wykazały 
pierzyny. P. Ktusek jest człowiekiem zamożnym i mógłby | dodatniego rezuliatuj. a jednak żywego towaru nie brak, 
zajtenniacrować sobie aletyiko „Piasta”, alo i inne pisma,|bo wieśniacy najchętniej i skutecznie chronies zapasy 
0 go na to słać. On jednak woli się posługiwać obcą wła- |zboża przed rekwizycyą w żołądkach swej trzody — ma 
inością, Postępowanie to jest wręcz obrzydliwe, bo zawia-|garze zaś w samym Mielcu bili po 1060 -300 sztuk ty. 
dowca składnicy, jako pełniący obowiązek publiczny, jestj godniowo. Przyjąwszy, że w innych miasteczkach i po 
bowiązany każdą przesyłkę wydać adresatowi. Może ta no-| wsiach powiatu bili drugie tyle, to w powiecie szło mie- 
atka poskutkaje I odnczy go bolszewickich metod. |sięcznie na rzeź do 2.500 świń, czyli przeszło pięć razy 
A. F. więcej, niż powiat zużywa zwyczajnie. — Obecnie zag 
Wola Batorska, w Bocheńskiem. Muszę się poskarkyć|z trudnością tylko za wysoką cene dostanie sie n ma 
na postopowau.- urzędników w naszyva urzedzie podatko-|sarzą słoninę, bu się skarza, że im ceniraia mało lul- 
wym. Irzedowszystkiem amuszają oni ludzi do asekurowa-| wcale nie przydzieliła towaru żywego. 
nia żołnierzy, chociaź ludzie ci tłómaczą im, że do asekuro- Natomiast, jak od kilkn miesięcy, tak i po Świę, 
wania zmuszani są już sami żołnierze i że płacenie podwójnej|tach zaraz, zjawili się w Mielca uprawnieni do zakupi 
asokuracyi nie ma celu. Spotkało tosamo i mnie. Wypłatę |agenci i mimo, że starostwo słoniny dla biednych miej 
sasiłków uważają pp. urzędnicy za łaskę ze swej strony, jscowych na Święta nie znalazło, wywieźli kilkanaście 
robioną tak, jak gdyby to były pieniądze ich, a nie za | tysięcy kig. słoniny, a adto, codziennie zjawia się po 
lowe. Byłoby niesłychanie pożądanem, by władze skarbowe | sto i więcej osób, przeważnie kolejarzy, z miejscowości 
zajęły się postęnewaniem +w ch podwładuych, bo ludais są|kn Wiedniowi polożonych, Którzy spusyvim przemyłat- 
juź dziś tak maltretowani, że naieżałoby im oszcaędaić szy- czym wywożą 2 Mielca po kilka do kilkadzie- 
tan i maltretowań ze strony urzędników, którzy są powo- siąt klg. każdy słoniny i wędlin bezkarnie, 
tani w kańdym razle nie do tego, by się ladności dawali ogałacając miejscową ludność. Nic więc dziwnego, że 
we znaki, ałe by jej bronili. . Teresa Urych. _|powiat nie może dostarczyć żywego towaru w dostate- 
Wola Melnowska k. Krakowca. (Galfcya wschodnia.) |cznej ilości'na wywóz i nie zaspokaja potrzeb Krakowa 
Jdzywamy się do posłów ludowych za sprawą, która sta-|i zachodnich powiatów. 


owi dla nas, w Galicyi wschodniej, w.ę'54 traska. 1907 TR EM “powodowane zastało CZESCIA ustanowia 
zeszły się u nas pogłoski, że obszary polskie tntejszo mają; niem Ceu oouksttiulnych, a własciwio © ulnaluycie — 


być połączone » gminami ruskiemi. Nie wiemy, co w tem|w pierwszyju rzędzia zaś przez oddmiie wykupu bydła 
jest prawdy, ale zaniepokoiło nas to ogromnie, bo wtedyji Świń komisyonerom, często niə posiadającym facho- 
własnóść polska przechodzióby musiała straszne czasy. Po-| wych wiadomości, — Zarządzenia te wydano rzekomo 
kazało się jūt teraz a. p. przy rekwizycyi ziedniaków, że|dls usunięcia wyzysku prz” handlarzy zawodowych, 


Polakow rekwirowano cztory razy więcej, niż Rusindń. Po-|a właściwie dla zmonopelizo. . wyzyska przez cen- 
kazało się, Że na  forszpany urzędy gminne  raskiejtrala, Ryciło jednak srczum.. >~ nasi wieśniacy — 
wysyłają specyslnie Polaków, ale jak do gminy przyjdzie prawie jedyni prodaceuct trzody — i nie diugo dali się 


“ál, nafta albo cukier, to pierwsi są Rusini, a o Polakach; wyzyskkwać przez centralistów, a idąc z2 radą licznych 
celę nia pamięta. Pod rządóm ruskim nmiusieliby Polacy u-|rzesz zawodowych handlarzy, pozbawionych obecnie 
wji poprosim, wyginąć. Przedsmak tego wawy jak dsiaięj. | w ciężkich. czasach codziennego zarobku, z którymi od 
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dziesiątek lat losy ich łączą, wyzbywają swój dobytek | krzywa, a chłopczyk ssie trupa-matkę, — A ta stra 
pokątnia zawodowym i domorosfym masarzom, a ci już |eznemi patrzy oczyma, jak ją córeczką za szyję trzyma, 
co hurtownia różnym przedsiębiorstwoóm, już też drob-|dźwiga i mówi z pieszczotą: „Wstań już, mamusiu, pój- 
tostkowo i pokątnie pojedynczym osobom z dalekich | dziemy dalej, bo się będziemy wieczór iść bali, — nie , 
»kolie wysprzedzują swój towar, który łatwiej wywieść, |leż tu, bo tu błoto! 
niż cała żywa sztuki. | „A na te słowa wszyscy, co stali, jedną boleścią 
_.. Skutkiem więc zarządzeń c. k. Zakładu obrotu by-|naraz załkali, a mnie dreszcz zmrcził szpik kości: 
ilem 1 zodą, znikły ze zwyczajnych rynków tłuszcze | Matka — nie wstała! Dzieci zabrała „Siorót Ochrona", 
Í mięso dia ludaości w kraju, w pokątnym hadlu pod-|nowo stworzona — lecz mieć nie będą miłości. Ojciec 
diosła się ich cena w trójnasób ponad cenę produkcyi, |nie wróci już nigdy z wojny, bo gdzieś w mogile leży 
R setki rodzin zawodowych handlarzy w środkowej Ga-|spokojny, a żonę w nędzy zostawił; i ta dziś właśnie 
licyi oraz masarzy w zachodnich powiatach pozostały |z głodu zamarła, bo ją złość ludzka zgryzła, nie wspar: 
bez. chleba. ła, — sieroctwo dzieci Bóg sprawił. 

Nie pomogą tu gwałty komisyonerów na targach „Nad tym obrazem wrony i kruki, coraz ciaśniej: 
4 ostre zarządzenia starostwa, wydane w ostatnich dniach;|sze staczając łuki, piekielną wszcząęły gawędę, o dizew 
spowoc..; one jedynie zupełne zniechęcenie włościan do|konary ostrząc swe szpony, w pierś obnażoną dziób za- 
władz i upadek gospodarczy całych powiatów oraz rze-|krzywiony mierząc, krakały: „ja siędę!” | 
czywisty brak towarów, a bezwarunkowo nie przyczynią „Taki mi obraz spocząć nie daje, bo mi bez prze- 
się do należytego zaopatrzenia ludności bezrolnej w mięso j|rwy przed oczy staje, coby się działo z wami, gdyby, 
i Uuszcze. | broń Boże, choć tak być może, brakło mnie, matki, bra- 

Jedynym środkiem zaradczym w tym kierunku, |kło w komorze, gdybyście zostali sami. Bo wkrótce bę 
jak niemniej gospodarczego podniesienia drobnego rol- | dzie u nas i wszędzie -z tej strasznej wojny śmierci na- 
nictwa w kraju, jest otwarcie wolnego handlajrzędzie głód i mór z niego straszliwy; mnie nie prze- 
bydłem i trzodą, podobnie, jak tego żądają coraz |strasza Świerć, ale wasza nieznana dola i nędza nasza, 
głośniej fachowcy dla obrotu zbożem. i świat ten nędzny, złośliwy!“ | 
| Dr Andrzej Głogoczowski. — Bóg wszystkiem rządzi i wszystkich sądzi; kto 
w pomoc jego wątpi, teu błądzi — spokoi matka syna. — 
On o robaka w morzu pamięta, więc Jemu poleć żonę, 
dziecięta, bo w Nim jest pomoc jedyna! 

Odjechał znowu! Na froncie z rowu ten w tego 
i mierzy, popłoch się szerzy, strzelają — Bóg kule: nosi, 
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| í Walczcie spokojnie wszyscy na wojnie, lecz duszę 
Poszedł od żony, poszedł od matki, zostawił w domu|w górę podnoście koraie, nie zginie wasza dziecina! — 
kochane dziatki, na krwawą poszedł wojną; innych za-| Lecz w Boga wierzcie i wiarę szerzcie, on nieprzyjaciół 


brali, jemu kazali. Wesół był, chociaż inni płakali, bo pokona wreszcie, bo Bóg, ta Moc jęst jećzna! y 
myśli-miał spokojne. | | | | rancigwk Zydroń z Dzierżanin. 


I poszedł z doma piel dwoma laty. ~ 
i WO go witać wychodzą z chaty, gdy ią na 3 z, = 
urlop powrócił; on wszystkich wita, o zdrowie pyta, lecz | i 
matka smutek Z ab mu czyta, choć nie wie, czem Rozmaitości. 
pię zasinucił. Znikł uśmiech z twarzy, choć żona gwarzy, Bohaterski udział żydów w wojnie. Ze Zgłobienia 
dziatki ;zczebiocą wesoło; pieści go żona, pie. si matula, |w Rzeszowskiem piszą nam: „Nawiązując do notatki, że na 
on dziatki podjął w górę i lula, lecz błędnie patrzy wo- czelny rabin wejskowy udowadnia dzielność, oraz bardzo 
koło. I choć sią do snu ułożył wcześnie, coś mówi przez czynny udział żydów w obecnej wojnie, podajemy następu- 
Sen, zrywa się'we Śnie i krzyczy: „Jezna, Marya!“ Coś jące fakta: Z tutejszej parafii, t. j. czterech gmin, uciekło 
myśli dręczy, bo wciąż tak jęczy... On takich nocy mu-|tuż przed samą mobilizacyą i w czasie tejże (!), o ile do- 
Bial mieć więcej... Zgryzotaą na sen nie sprzyja! kładnie wiadomo, trzech żydków, t. j: Willner, syn właści: 
Matka go pyta: „Powiedzno dziecię, coś tam gdzie |ciela dóbr ze Zgłobnia, M. Wałach, zięć Wilinera (czy szwa- 
widziać w dalekim świecie? Jak ci tam było ma wojnie?“ |gier) i Beitscher z Woli Zgłobieńskiej. Dwóch, t. j. Jahre 
Żona go również pyta nieśmiało: „Czy ci się, Jędrnś,|i młodszy Willner, uchyliło sią od służby wojskowej, jako 
'to gdzie nie stało, że spać nie możesz spokojnie?“ niezdolni, dwóch superarbitrowanych (Bluth I. i Beim}. Z tych, 
O nu. te westchaął, wstrząsnął się cały, aż wszyst- co „narukowali* i peinią służbę wojskową, pięciu jest 
kie sprzęty w izbie zadrgały i tak jął mówić powoli: | w niewoli (Birnbaum, Stang, Bienenfeld, Munde] i Dym). 
„Widziałem walki straszne obrazy, sam udział bra: | Jeden jest w rzeźni wojskowej i robi interesa (Reich 
łem w nich kilka razy, lecz nie to, nia to mię bolil — | false Baum); jeden w magazynie prowiantowy m, 
Ryły nademną ziemię armaty, targały w szmaty ciała robi interesa (Emmer); jeden w kancoelaryi (Beitscher); 
granaty, krzyk i jęk mącił mi w głowie.. To obraz jeden apy żandarmeryi zapasowej-polowej (Bluth Il.). Dwóch 
zwykły. Żołnierz przywykły, by wszystkie jego czncia | jest felfweblami (a przedtem sprzedawali: „szwarc, midło 
canikłv, lecz iuny obraz wam powie. | If nowidio!*) (Dob I Stang), ten drugi, już od dawaa w szpile 
ęDusidicm url59 -- bardzo sią cieszą I do kolei taiu. A tylko ti róch  biednycz, którzy nie mioli sio czem 
tzemprędzej spieszę. Spotykzm iudzi gromadkę. Patrzę:| wykupkć, jeg% na froncia (Apfeibaumy)., Willner, jako wią: 
%rzy plocio leży na błocie mika zieżywa: twerz z bólu: śeiciel dóbz, Jors esklamowazy; młodszy jego eyn, jako mis 
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kdolny, nieasenterowany; zaś starszy, po ogłoszeniu amne- 
tyi, powrócił bezkarnie z ucieczki i zaraz 
bezpośrednio został reklamowany: (jako rolnik), 
aby wojska nawet nie widział! — Dodajemy prośbę, aby 
każdy czytelnik, znający stosunki w swojej wsi (parafii), 
irobił podobne zestawienie, co bedzie najlepszym dowodem 
„dzielności i czynaego udziału Żylów w obecnej wojnie”, 
Nicdeia orzanistów. Od jednego z organistów wipi- 
tkieh otrzymujemy następujące pismo: Redakcya „Ludna Ka- 
tolickiego* w swoim kalendarzu na rok 1918 umieściła 
między innemi rzewny ofis pożegnania dzwonów, zabiera 
Bych na wojnę. Rozczula się ogromnie nad dzwonami, a nie 
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Koadkurg. Komitet c. k. Galicyjskiego Towarzystwa 
gospodarskiego we Lwowie ogłasza konkurs na posady 
okręgowych instruktorów ogrodnictwa z sie- 
dzibą w miejscowościach, która przy zawiązanin umowy zo- 
staną oznaczone. Pobory zależą od kwaliiikaeyi, wielkości 
okręgu i umowy. Jako kwalifikacyę zasadniczą, wymaga się 
od kandydatów ukończenia średniej szkoły ogrodniczej lub 
odpowiedniego kursu ogrodniczego fn. p. Towsrzystwa o- 
grodniczego krakowskiego) oraz dłuższej praktyki w kraju 
w sadownietwie i wazzywnietwie. Podania, dò których na- 
laży dotyczyć: 1) metrykę urodzenia, 2) świadectwo ukań- 
czenia szkoły ogrodniczej oraz praktyki, oris dotychczase- 


wspomina ani słowem o tem, że to zabranie dzwonów odbiło; wego zatrudnienia, mają być wniesiene do Komitetu e. k, 
bię szkodliwie na organistach wiejskich, którzy wskutek; Galicyjskiego Towarzystwa goapodarskiego we Lwowie, uiica 
<tego stracili znaczną ezęść swoich dochodów. ‘Zamiast się| Mickiewicza l 26. r. 


aad organistami użalić, zamiast ich pocieszyć, ta księża re- 
śakcya w tymsamym swoim kalendarzu zamieściła szyderczy 
napis ne nagrobku zmarłego „wiejskiego organisty. Możaby 
lepiej było, żeby księża z redakevi „Ładu katolickiego” 
samiast robić napisy na nagrobki dla organistów, zajęli się 
tem, by żyjący organiści nie cierpieli nędzy, ale otrzymali 
podwyższenie piacy za gramie i za pałnieuie innych funkcyj 
kościelnych, tembardzisj, że sami księża płace te mocno 
popodw; ższali i 

Spółka udziałowa pracowni taniego obuwia. fstniała 
w Krakowie od dwóch jat pracownia taniego obuwia, która 
rzez wzas swego istnienia sprzedała obuwia za około 
100.000 koron. Pracownia wyrabiaia obuwie z podeszwami 
 lrewnianemi W grudaja u. r. postanowiono pracownię tę 
srzemienić na Spółkę udziałową, która po zawarcju pokoju 
zajmie się wyrobem zwykłego obuwia. Udział wynosi 100 
zoron. Ponieważ przedsiębiorstwo tə rozwija się bardzo po- 
nyślnie i zapewnia bardzo korzystne oprocentowanie kapi- 
ato, polecamy gorąco naszym czytelnikom, aby kupowali 
adziały, bo w ten spozób służą popierania własnego handlu 
| zapewniają sobie dobry dochód od pieniędzy włożonych. 
%szelkich szczegółów udziela i udziały przyjmuje Dyrekcya 
Spółki udziałowej pracowni taniego obuwia, Kraków, ulica 
Franciszkańska 4. | 

Szatnia kobieca, spółka udziałowa z ograniczoną poręką, 
sowstała d. 1/X ub. r. w Krakowie, jako praeobrażenie „szwalni 
a dotkniętych wojną". Założona przed półtrzecia rokiem, 
zwalnia zorganizowała szycie gotowych ubrań kobiecych 
niejskich i wiejskich, zapewniając utrzymanie kilkudziesię- 
iu robotnicom. Chcąc obecnie oprzeć istnienie instytucyi na 
srwalszych przomysłowych podstawach, przemieniono ją ma 
spółkę jako najodpowiedniejszą formę finansową dla istnie- 
„ącego warsztatu pracy. Obrót pieniężny szwalpi, jako insty- 
'ucyi społecznej, przedstawia się następująco: W czasie od 
maja do grudnia 1915 r. sprzedała szwalnia wyrobów swo- 
lech za 49.877 K — w roku 1916 za 78.906 K — w roku 
4817 od stycznia do 1 października za 150.457 K. Odwo- 
łojąc się na powyższe już osiągnięte wyniki, które stwa- 
tzają pewną i zdrową podstaw dla nowo założonej insty- 
łucyi, apeluje „Szatnia Kobieca“ do wszystkich, rozumieją- 
Bych pożytek każdego warsztatu wytwórczego w naszym 
kraju, zalewanym przez wyroby obce, aby przez przystąpie- 
bio do spółki umożliwiono jej dalszy rozwój i rozszerzenie 
dakresu pracy. Fundusz rezerwowowy „Szatni Kobiecej" wy- 
kosi 15.000 K, kapitału udziałowego wpłynęło dotąd prze- 
szło 7.000 K. Udziały w wysokości 50 K są do nabycia 
W lokalu „Szatni*: Kraków, pl. Szczepański 3, Barilzo go- 
tąco polecamy naszym Czjtelhiczkow, by udziały w tej sza- 
tai kubewały, Ko Oone im się napewno dobrze Opłaca 
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Odbudowa i rezwinięcie tkactwa ręczneżo. Je; 
już donosity pisma krajowe, sekcya krakowska wydziału 


Ligi pomocy przemysłowej uchwaliła podjąć akeyę, mające . 


na celę dostarczanie tkaczem wiejskim w kraju postępowych 
warsztatów tkaekich i kołowrotków do przędzenia i zażąJała 
w tym celu, odpowieluiej pomocy z fuataszów państwowych 
C. k. namiestnictwo (krajowa Centrala dla gospodarczaj od: 
bułowy Galicyj, sexcera HD, oświadczyło. że skłounem jest 
przyjść tkaczom wiejskim % pomocą, przez udzielenie subwen: 
cyi „in natura”, to jest w postaci urządzenia warsztatów 
tkackich i przyrządów do przędzenia. W najbliższym czasie 
Liga pomocy przemysłowej ogłosi wskazówki dla _ opieku- 
jących siłą tkactwom ręcznem, które u'atwią uzyskania 
wspomnianej pemocy. i 

Dw .:dziesty piaty rok wydawniczy rozpoczęła „bD iwi- 
ania", czasonisao, poświęcona sprawom zospodarstwa dno. 
wego i społecznego, handlowi: przemysiawi, oraz wynalazkom 
awojskim. W dodatku do „Dźwigni* wychodzi „LekBy- 
kon towaroznąweży, technologiczny i domo- 
wo-gospodarczy oraz rozprawa p. t. „Rekordyzm* 
i powieść „Bismarck w Czyśćeu*. Prenumerata: 16 
koron rocznie albo 5 koron półrocznie. Adres: Relakcyą 
„Dźwigui*, Lwów, ul. Chorążczyzna l. 5— 

Towarzystw) pszczelnicze Krakowskie wydało mie. 
sięcznik pszezelarski p. t.: „Pszezelarz”. Członkowie otrzy: 
mają to pismo gratis. Towarzystwo będzie wspierać człon: 
ków radą i udzielać im wszelkich informacyi, w zakresie 
psźczelnistwa, Również będzie urządzało kursa pszezelnicze 
rokrocznie, a nalto bodzio wysyłało instruktorów, gdaie tego 
zajlzie potrzeba. | | 

Hodow!y pszczół może zająć się każeły roluik na wai, 
każdy gospodarz. Nie wymaz: w wielkich trudów t pracy, 
więcej dobrej chęci, a przynieść może znaczny nawst zysk 
i przyjemność w wolnych chwilach od pracy. Jaki zysł 
może przynieść hodowla pszczół, odpowi?%dnio prowadzona, 
niech posłuży za przykład pewien gospołarz z Mogiły, kbóry, 
jak sam mówił, miał z pasieki w zeszłym rəks 1% kig 
miodu. Wprawdzie rok ubiegły należał do bardzo pomyśl- 
nych tak co do miodu, jak i cany. Liczać klg miodu tylke 
po 10 koron, to ów gospodarz miał 1.5009 K za miód; 
a wszak miód był w cenie nawet 15 do. 20 K. Mielismy 
nawet przykłady, że z jednego ula miał pasiecznik 300 K. 
Wprawdzie nio zdarza się to każdego roku. Ałe też w la- 
tach gorszych rząd wspomaga Towarzystwa pszczelnicze. 

A więc gospodarze, rolnicy, zabierzcie się de zakłada: 
nia pasiek, a może kiedyś nidejdzie czas, że bęlziecia w 
stanie ugościć u siebło sąsiada winem miołowam własnego 
%yrobu, a nie śmierdziuchą karczemną za drogie pioniądze. 

W. Nietka, sekr. pow. 


qr 
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Trafiki prowincyana!no dopuszczają się w dalszym 
siągu nadużyć przy sprzedaży tytoniu. W małych miastsczkach 
stało się regułą, żo tytoń z trafik otrzymują tylko miejscowi 
dygnitarze, a dla ludności wiejskiej tytonia stale brakuje, 
Miądzy ionemi skarżą się nam na atały brak tytoniu mie-| 
śakaiicy wsi kcło Zatora, albowiem w trafice zatorskiej dle 
udności wiejskiej tytoniu zawsze podobno brakuje. 


Zyczenia i pozdrowienia Otzymaliśmy następująca || 


dsty: „Morawska Ostrawa. Wszystkim czytelnikom | 
+ czytelniczkom „Piuta' przeayłamy z kresów my, robotnicy | 
gałscy, gcrdeczno życzenia, byśmy w tym rokn doczokali 
tjednoczenia ziem polskich w jedno nierodległs państwo. 
Jgtaraniem naszem wzpólnem powinno być przygotowanie gię 
te pracy dla dobra zmartwychwatającej ojczyzny. Starajmy 
tę wazyscy, by w śadnyro polskim Gerad na wsi nie brako- 
vało „Piasta? i zaiendarza „Tiasta*. Stary sócrnik 
Błażgg Wnuk." 
„Zołnierae 56 p. p. przesyłeją z frontu włoskiego 
rerdecznue życzenia noworoczne wszystkim posłom ludowym, 
s&é J. Bksc Długoszowi serdeczne bóg zapłać za jego 
fstalno wystapienie w obronie pokrzywdzonych dołnierzy 
polskich, Józef Długosz. 
Anluni Srozu ex. Jan Zemańek. Tomasz Kocon”. 
„Legiewwisci dragiego pnłiku piechoty 
brzesyłają rerdeczne Ayezenis dla dziewcząt a Kęt Jan 


Kostękshi. Jan Ggqsiorek. fózef Ptak. Szymon Sroda. | 
Warycn -Frzyicara. Stefan Chmura. Władysław Gaweda. i 


Eugeniusz fustyniak. Józef Adamaszek. Józef Szczygłowski.” 


|. „Polscy żołgierz% przebywający w szpi-|PosznkKaję 
slu w Wiedniu przesyłają serdeczno podziękowanie |rzeźbiarskiej lecz muszą być z powołaniem do tego za- 
yczenia | Woga. Warunki dogodne. Zgłoszenia Je Potocki 


dziewczęta z Sskowej 
iwięteczna ” 

„Zołnierze polacy z Wołynia przesyłają ser- 
deczne pozdrowienia pięknym pzdr i Ulanowiankom. 
Csterdziestae . J. Ujda. J. Krupa. 

i e R A W 

 „Dałewczęta z Kozica, koło Wadowic przesy- 

ją serdeczne pozdrowienia wsuystkim żołnierzom polskim, 
będącym w polu.“ 

Maryanna Stocka ze Szczarowie, powiat Radziachów, 
zawiadamia swojego męża, Że znajduje się razom x dziećmi 
w miojscewości 'Furaa, poczta Sokołów, obok Rzeszowa. 

Próśby © wiadomości. Maciej Kioz, przebywający 


ża przesłane w „Liaście” 


w Antoniówce, w obwodzie tomaszowskim, w Królestwie | chło i i 
Połskiem, w gminie Trenice, prosi o wiadomość o swojej|kowala w Białe; obok Bielska, Plac deskowy Nr +. 


onie, Kstarzynie, które z trojgiam dzieci została wywiu- 
gong w głąb Roayi, w roku 1915. 


T. 


Wesoly kącik. 


Dawniej a teraz.. 


Nie tak przed wojną, jak tęraz, bywało: 

Każdy miał buty dobre a cholewami, 

Dainiaj szczęśliwców takich znajdałesz mało, 

Kożmy to przecie nie milonerami, 
Daiś płać sa buty, chłopie, koron trzysta: 
Będziesz miał baty prawdziwie skórzana; 
Nie masz pieniędzy, możesz chodzić Dose, 
To przecież przea rząd nie jest zakazaną, . 

Dawniej mieliśmy poddcstatkiem mydła) 

Ea pare centów bylo cae pranie. 


Cisło J. Weryński. W. Nicałek*.|w szczególności: warzyw, EROR traw, buraków past» 


ar w okolicy Krakowa, Bochzi, 


z 3 Iatego 1918, 


Dzisżaj za kilo daj trzydzi=551 koron 
Wypierz kosaulę — mało żo zostanie, 
„.. Chcesz się dziś ubrać, choćby do kościoła, 
_ Są przecisś w mieścia ubrania gotowe: 
"Lecz aby kapić, to tyis kosztuje, 
Że musisz pozbyć, gie cielną krowę, 
| Dawnioj po pracy pykal ŚP la jocako, 
Kupil tytonia lub cygar gotowych — 
Dziś — daj pszenicy, grochu albo mąki — 
Dostaniesz paczkę, lecz... liści bukowych, 
A z miasta na wieś dochodzą nas gfósy — 
Sam to słyszałem, jest to prawda szczera: 
—  „Ohbłope niczego na wsi niə brakuje, 
z Ms dość wszystkiego —- zasiłek pobiera!*, 
Na to odpowiem: Panowie i panłe, 
Jeśli drożyzna straszne nie ustanie, 
To z zasiłkami, na mojo sumienie! , 
Poeobrywają się żydowskie kteazonie. 4 
Lisów, 30 stycznia 1918. _ 


S!aszak, 


Tanio do sprzedania 


budynek drewniany, nowy, maiy, do różcebiania I przewozu 
koleją, nadsjący się na spichierz lub stajnię. Zgłoszenia 
przyjmuje Ad:uiuistracya »Piastac. | 


4 


Bacozneość! ) 
dwóch chiopców do praktyki 


rzeźbiarz, Biecz. | 


Wszelkie nasiona | 

wnych i. t 

kupuje ng 

Związek ekonomiczny Kółek: rolniczych wê Lwowla 


Stowarzywzonie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
obacnie: aków, Rynek Nr 22. 


za 


Kowal i kołodziej poszukuje zaraz czeladnika oras 
pców do nauki. Bliższa wiadomość u Jana Szrnberta 
} 


2-8 
Traciroa bakezlowa na szczury i myszy, oraš 
środki tuczące gla koni, bydła, trzody j draga w Agzacył 
handiowej, Kraków, w. Konarskiego u. Feim, Drobne | 
zla de. 8 10 


Hagin gospodarstna niejakie 13 Ge ZG nioma 
Tarnowa. Zgioszenia 49 


| il 


r RZY FAL 


owa eń 


Wiis murowana o sześciu ubikiacyach, w środajeściu 
obwodowego uiiasta Galicyi środkowej z piwnioą, komorką 
i ogródkiem, dobrze się reutująca, obclsZowa Giugiem hipe- 
tecznym, do spfzedania lob zamienienia za gruat z budyn- 
kami na wsi (sb miastaszku biisko koje, Kgłoszenia pop 
„Włiłać do Administracył „Piasta, — 4 


=p M A a ME 


dosistracyi « l'iastaa, 


> OEB I. 0 M 11 UE ZOO ZE | 


TYMOTKĘ. 
koniczyną czerwoną, białą i szwedzką Ornz wszelkie (um 
pasioa kupuja w każdej ilości Benk rolziczy © k s 

arzgstwa gaspodars ego we Lwowie, ul, Bopczuika 
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| tatei ima nn - ENYA 
s A EE o ay wr ARNES | 
Wiadomości o żołnierzach. 
Od Sekcyi wywiadowczej Krajowego Stowarzyszenia 
Czerwonego Krzyża (Kraków, ulica Szowska 19) otrzyma- 
liśmy następujące wiadomcści o zaginionych żołnierzach: 
Bodnarok Piotr. 13 p. strzelców, 19 grudnia 1917 
przyczedł do szpitala wə Wiedniu XTX, Grinzingoratrasse. 5i- 
chyński Tomasz, 90 p. p, zaginął 4 sierpnia 1916. Bielecki 
Czesław, 40 p. p, w niewoli rosyjskiej, w Tomsku. Bilecki 


Stanisław, 7 p. drag., zaginął 3 stycznia 1917. Borelowszi 


Bronisław, 56 p. p., został 13 listopada 1317 przyjęty do 
szpitala w Zakopanem. Prustanek Stanisław, porucznik 56 p. p., 
przyszedł 26 listopada 1917 da oddziału rekonwalescentów 
w Zakopanem. Budzowski Wojciech, 56 p. p, umarł 11 gru- 
dria 1917 w sspitala Pitrunja; p © iowany w Tryeście. Baraa 
Roman, 15 p. p, zaginął 30 czerwca 1916. 

Gimiel Józet, 20 p. p., ranny. | 

Doudsik Wojelech, 20 p. p, w niewoli rosyjskiej, Kar- 
gan, sub. tobolska. 

= Filar Stanisiaw, 67 p. p, wyszedł 7 gradnia 1917 

ze szpitala w Feldbach. 
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Rak Józef, 17 p. łandszt., w niewoli rosyjskiej. Rams 
Jan, 56 p: p, przyszedł do szpitala rezerwowego w Kiel: 
eąch 15 grugnia 1917. Rogowski Andrzej, 90 p. p., w nio 
woli rosyjskiej. Roik Stefan, 89 p. p, w niewoli rosyjskiej, 
Bolchow, grb. orelska. Rożek Stanisław, 16 p. p, zaginął 
6 czerwca 1916. Russ Józef, pionier 74 p. p, 29 lpea 


1916 wyszedł ze szpitala i odtąd biuro nic o nim nie wia . 


Rutana Czesław, 17 p. landszt., zaginął 6 lipea 1916. 
Sachowicz Jan, 25 p. landszt., zaginął 31 lipca 1916. 


|Sehajer Bronisław, 80 p. p, wyszedł 19 grudnia zo szpi- 


tala rezerwowego. Sehubart Jakób, 90 p. p, w niowoli ro- 
syjskiej, w Tomsku. Seniuk Antoni, zaginął 25 latago 1915. 
Bidor Maicin, 18 p. p, zaginął 27 października 1915. Sla- 
wina Ludwik, 56 p. p, od 4 grudnia 1917 przebywa w azpi» 
tala rezerwowym Nr 4 w Lublanie. Stanczyk Franciszek, 
w niowałi roszjskiej. Stopka Stanisław, 20 p. p., zaginął 


16 lipca 1916. Strocisk Grzegorz, 89 p. p, w niewoli rò- . 


syjskiej. Surówka Józef, 15 p. p, w niewoli rosyjskiej. 
WYantuch Roman, 45 p. p, 9 października 1917 


umarł na malaryę w szpitalu w Braunap. Wilezek Michał, 
07 p. p, zaginął 13 lipca 1916. Władyka Haksym, 66 p. p. 


27 listopada wyzzedł ze szpitala rezerwowego e I.nbląny. 


Giadysz Antoni, 11 p. p, w niewoli rosyjskiej, Ala-| TViźniowski Wojciech, 32 p. p., ranny. Wolak Andrzej, 
pajewsk, gub. permska. Górniak Iwan, 18 p. strzelców, Od|57 p. p, w niewoli rosyjskiej, Wolny Jan, 1 p. Leg. polsk., 
G grudnia 1917 znajduje się chory w sspitału w Bogaminie wyszedł. ze szpitala. w Jarosławiu 12 grudnia 1947. Wee 
(Oderberg). Gorzula Micha, 83 p. p, w niewoli rosyjskiej. źniacki Jan, 3 p. uł, w szpitału w Jarosławia. Wróblewski 

Hoiowa Jakób, 64 p r, sginął 15 czerwca 1810. |Jan, 40 p. p., ranny. Wrzęcionkiewicz Michał, 90 p. p., 

Kasprzyk Stefan, 32 p. landszt., zaginął 7 lipca 1915.|w niewoli rosyjskiej. BZ” , 
Kiszka Jan, 90 p. p., odszedł 13 kwietnia 1917 ze szpitala abtocki Władysław, 55 p. p, zaginął 11 paździer 
a 1917 ae Kięczar Karol, 56 p. p, zuginął jajka 1915. Zagórski Ludwik, 57 o. p, wrszsdł 19 grudnia 

irca f, Klimek T5 


w szpitala rezerwowym w Lublanie. Knapik Franciszek, | ng? Zaraza Józef, 57 p. p, wyszedł 98 lipca 


c 


23, 57 p. p, od L listopada 101711917 ze szpitala w Sternthal. Zając Józof, 20 p p, zagi-. 
1917 ze szpi- 


18 p. p, w niewoli rosyjskiej, Serdobsk, gub. saratowska. 
-Konieczny Wineenty, 67 p. p, zaginął 10 czerwca 1916. 
"Kopacz Stanisław, 34 p. p, zaginął 18 czerwca 1946. Ko- 
fuch Wincenty, 20 p. p, w niewoli rosyjskiej, w Ogpsku. 

Król Antoni, 90 p. p, w niewoli rosyjskiej. Król Jan; 6 p. 
 landszt., odszedł 15 sierpnia 1916 do sapitsla w Liska ohok 
Lublany. Kromka Feliks, 13 p. p, sd 31 sierpnia 1017 
"W szpitała rezerwowym w. Braunau. Kozina Stanisław, 
"13 p. py 14 grotnia 1917 wyszedł zdrowy- ze szpitalś 
"w. OQłomuńcn. i 
© Lora Stanimaw, 20 p. p, w nlowoli rosyjskiej, Sa- 
mańsk, gab. Penra. | 

~ BF =nank Franciszek, 34 p. strzelców, od 13 grudnia 

1917 © sapitaiu Czerwonego Krzyża w Nowym Targu. Mi- 
hoù Stanisław, 57 p. p, od 6 grudnia 1917 w szpitalu 
w Opawie. Mikoś Józef, 3 p. uł, zaginął 15 czerwca 1916. 
Mróz Adam wyszedł ze szpitala garnizonowego w: Krakowie 

© paździermika 1917. 

Michtberger Samnal, 13 p. strzelców, zaginął 5 czerwca 

1916. Niedźwiedź Kasper, 57 p. p, zaginął 13 lipca 1915. 
Niemczyk Michał, 45 p. n, przyszedł chory 6 lntego 1916 
20 aznitala rezerwowego w Przemyśla i odtąd niena o nim 
Wiadomości. Niemise Antoni, 24 p. górskiej artyl., umar 
6 marca. 1917 w szpitalu polowym; pochowany w Odols- 
5 . Nyes Józef, 56 p. p, 26 kwietnia 1916 odszedł de 
 Uzpitała w Klosternouburgu. | 

Osziba Antoni, 89 p. p, w nieweli rosyjskiej, Poty- 

Beka, cub. moskiewska. l 
'„  Pigkoszs Jakób, 32 p. p., w niewoli rosyjskiej, w Omsku. 
 Poodzień Jan, 17 p. strzelców, wyszedł? ze szpitala w Cpa- 
Mio 11 września 1917. Porębny Józef, 34 p. Pe Tenny. 
Prorok Józef, 20 p. p, w niewoli rosyjskiej 
je 


=g 3 cf 


r 


| 


tala polowego. ; 
śeromski Marcin, 33 p. p, umarł w. październiku 
1914 w oepidemicznym ezpitaln w Dynowie. | A 
„ © żołnierzach, których nazwiska podajemy poniżej, 
Biure wywiadowcze hio ma dotąd żadnej wiedomości: 


Baran Antoni. Bielec Władysław, 8 p. strzelców. 0e 


bula Autoni, 56 p. p. Dado? Jakób, 20 p. p. Dawiskiba Jan, 


15 p. p. Dodzik Jan, 1 p. p. Dasza Jan, 32 p. landsat, 


Filip Jan, 31 p. landszt. Gazda Józef, 42 p. p. Granowski . 


Antoni, 20 p. p. RHubisz Jakób, 30 p. p. Hyk Józef, 3X p. 


landsat. Hyk Michał, 438 p. p. Janusz Ludwik, 4 baos gra- 
nieany. Joniak Franciszek, 40 p. p. Kaliński, 7 p. uł. Ka- 


rebon Jan, 90 p. p. Karmin Adolf,- 18 p. strzelców. Kirdel 


M ioj, 55 p. p. Klimek. Franciszek, 14 p. p. Kołodziej 


Franciszek, 13 p. p. Krawczyk Jan, 1S baon sap. Z.anowy 


|Józef, 80 p. p. Mikałski Ludwik, 32 p. landszt. Mońka Jas, 


34 p. p. Nenko Jsn, 1 p. p. Nowak Andrzej, 13 p. p. Po- 
toczak Wojciech, 2 ko!l. amunic. Preizner Jan, 6 p. uł. Pro- 
kurski Jan, 31 p. p. Pulikowski Jacenty, 17 p. łandszt, 
Rusek Józef, 16 p. p. Signor Władysław, 77 p. p. Stojew= 
ski Wojciech, 5 p. artyl. Spiewla Jan, 56 p. p. Surayn 
Jan, 56 p. p. Wsio!łez Józef, Pferdefe!óbakn 3. Wasyłyszyn 
Iwan, 24 p. p. Wróbel Jómef, 15 p. p. Wygnaniee Michał, 
10 p. ssp. 


raygkut krajowy I ohrońci wojskowy 


maż 


Dr Kazimierz Krzaklewski: 


Kraków, ul. Qiślnu 4,15, 
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Odpowiedzi KMLedakcyi. 
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raty nadprogramowe, zrobił pan bardzo mądrze. Ponieważ 
długów nie można uważać za majątek, moze pan być spo- 


J. Sroka, Gilowice: Na zmarłą matkę zasiłku po- jkojny co do kwestyi podatku od dorobku wojennego. Wszel- 


lierać nie można. Jeżeli pan się ożeni, pełniąc służbę woj- 
kowa, to żona otrzyma zasiłek. — J. Sliwa, p. p. 650: 


kie wyjaśnienia podaje redakcya zupełnie bezpłatnie. — 
F. dJenorowicz, Zrącin: O różnych sposobach wyrabia- 


sprawę urlopowania polskich żołnierzy poruszyli nasi po-|nia mydła może się pan dowiedzieć najlepiej z kalendarza 
iłowie znowu w parlamencie. — St. Jurczyk, Moiycze| „Piasta* na rok 1918. Niech pan sobie ten kalendarz kupi. — 
Szlacheckie: Szkoła przemysiowa jest w Krakowie. Urze-|W. iWacławik, Libusza: Sprawę urlopu brata poruszą 
Ja adresować: Dyrekcya szkoły przemysłowej, Kraków, nasi posłowie w parlamencie. — M. Czuła, p. p. 238: 
Aleja Mickiewicza. — M. Przepióskowasa, Zydaczów: ; Niech się pan nie zniechęca. Z pola, niestety, nie wszystkie 
Kartke oddaliśmy komitetowi, zajmującema się umieszcza | listy dochodzą. Trzeba próbować. Może się uda. Wydrw 
iiem sierót wojennych, skąd pani otrzyma odpowiedź. — | kujemy z przyjemnością. — A. Skiba, p. p. 408; czy» 
JE. Rzeptceki, p. p. 376: Możemy polecić „Kuryer | telniczka z Dąbia K. Dębicy: Niewyraźny druk w „Pia- 
Lwowski”, Lwów, ulica Chorążczyzna 31, albo „Iłustrowany | ście“ boli najwięcej samą redakcyę. Niestety, warunki wo- 
Kuryer Codzienny“, Kraków, Basztowa 18. — Stanisław, jenne w przemyśle drukarskim są tego rodzaju, że wszy st» 
Borzysław: Za to pierwsze 28 dni zasiłku żona już nie|kie pisma dzisiaj nie są tak drukowane, jak były przed 
tostanie- Skoro obecnie nracuje pan w miejscu, w którem | wojną, z wyjątkiem pism, mających niewielki nakład i dru- 
trzępywa również pańska rodzina, to również zasiłku pah | kowanych na zwyczajnej maszynie. Papier jest zły, farby 
(ie otrzyma. — S$. D., p. p. 486: W Austro-Węgrzech coraz gorsze, smarów brakuje wogóla, & i ludzie dzisiaj źle 
je wen» prenumerować pism, wychodzacych w państwach | odżywiani, nie mogą pracować tak, jak pracowali przed 
i sułealnych. Dochodzi tylko kilka dzienników szwajcarskich | wojną. — 4. 6:85, Nieezajnaad Górna: Za córkę, będącą 
Í to z ziemieckiej Szwajcaryi. Ze Sztokholmu pan gazety jw Ameryce, zasiixu pan pobierać nie może, boć przecie nie 
sprowaizać nie może. — L. Zieleniec, Wodzisław: Ro-; może pan twierdzić, że ta córka była żywicielem pańskiej 
botuicy polscy. w Niemezoch trzymani są po większej części rodziny. — P. Kotfita, MNieczajna Górna : Zasiłek przy- 
(ak jeńcy i dlatego trudno obecnie o nich się starać. Niech | znało państwo tylko tym rodzinom, które mają żywicielł 
pan się: zwróci do Rady regencyjnej,w Warszawie, względnie! w Ameryce. Za córki zasiłku pobierać nie można. — Czy» 
lo ministra spraw wewnętrznych, p. Steckiego, i poprosi |teimik z Bysiny: Listów niepodpisanych nie możemy za- 
+ wydohvcie z Prus brata, który jest przecie obywatelem | mieszezać. Bzkoda je przesyłać do redakcyi, bo z nich 
renot etazo Królestwa Polskiego. Należy umotywować | wogóle korzystać nie można. Informacyc, podawane niewia- 
prasto tom, Że brat jest konieczne potrzebny przy gosno-; domo skąd, nie mogą przecie być wiarygodne. — M. Pa- 
rarstwie. — M. iBarszczowska, Siawice, Krótestwo  jorówaa, Hawxowaz: Zasilek się pani należy, taksamo, jak 
bodśskie: Jak tylko przyjdzie wiadamość z Czerwonego | się pani nalezy nowa proteza., Proszę się zwrócić do posła 
Krzyża, ząnieścimy ją w „Piaścieć, Kiedy przyjdzie — niej Witosa w Wierzchosławicaca, poczta Bogumiłowice, rzecz 
viemy. — L. Rakowski, Piwniczna: Kalendarz wy-|calą przedstawić, a on sprawą się zajmie. — Fr, Biernat, 
słuiśmy. Ogromne opóźnienia w doręczeniu są wyłącznie |KŁączki Jag.: Jeśli pan syna chce wykształcić na krawca, 
winą poczty. Wiadomości o żołnierzach nadchodzą nieregu-|nie potrzebuje go pan posyłać do szkoły przemysłowej, 
larme i dlatego nie może pan mieć pretensyi, że jeszqze | tylko oddać do krawca. Obecnie, niestety, krawcy nie mają 
v brasie nie było. Gdy tylko wiadomość przyjdzie, zamie- | roboty, a zresztą warunki życiowa w miastach są tak cię- 
ahay ją4 w „biasctieć, — J. Peszxo, p. p. 287: Sprawa żkie, że uczaiów nie przyjmują. Trzeba będzie zaczekać, 
ta zalezy wyiączuie od władz wojskowych. Niech pan się| aż się naceszcie ta wojna Skończy. — Kr. Grzosiok, Sta- 
zwróci przy raporcie do swogego komendanta i poprosi, misław Dolay: Zarówno nici, jak wszełliie materyały ną 
o przeniesienie, przytaczając na dowód, że pan chee być | ubrania, są zajęte przez państwo. I jednemi i drugiemi 
śniędzy swoimi. — d. Hałas, Marta: Dla rodzin, które | rzeczami rozporządza specyalna centrala, wobec tego śadnych 
mają żywicieli w Ameryce, przyznany został zasiłek, a nie firm podać nie możemy. Po zegarki najlepiej się zwróci 

pozyczka. Dlatego gadaniny ò tem, jakoby ten zasiłek miałi do któwegokolwiek z zegarmistrzów krakowskich, n. p. do 
być potem ściagany, są poprostu głupie. — M. Lipkie- | firmy Kowalski, Kraków, Sukiennice, albo Bojarski, Kra- 
wiez, Misslitz, Morawy: Ktokolwiek dowiaduje się o żoł- | ków, ulica Floryańska. — Czytelnik z Krzysztoforzycz 
nierzy, u chce mieć odpowiedź, musi podać dokładnie rok Istnieje podręcznik p. t.: „Sekretarz gminny“, z którega 
i miejsce urodzenia tych żołnierzy, oraz pułk, w którym | mógłby się pan wiele nauczyć. Czy ten podręcznik jeszcze 
służyli. Inaczej dowiedzenie się jest niemożliwe. — A. $y- jost w księgarniach, nie wiadomo. Niech się pan zwróci do 
uleg, Widełka: Listy do Rósyi i z Rosyi dochodzą | księgarni Gebethnera i Spółki, Kraków, Rynek gł. 23. — 
wogóle bardzo nieregularnie, głównie wskutek tego, że, Autor listu z parafii dydyńskiej : Listów niepodpisa- 
w Mosyi panuje obecnie bezrząd. Z powodu braku władzy | nych nie drukujemy. — P. Kuapik, Bachowice: W spra- 
w całei Kosyl ani kolej nie funkcyonuje normalnie, ani | wie ziemi odbędzie się jedno posiedzenie przy udziale więk- 
poczta. Trzeba się przygotować na to, że listy od jeń- szej ilości ludzi dopiero wtedy, gdy rzecz będzie przez klub 
rów, zwiaszcza ze Syberyi, nie będą wogóle przychodzić. — |posłów gruntownie załatwiona. Termin tego posiedzenią 
Wi. Przybyło, p. p. 430: Sprawę urlopu pańskiego, ogłósimy w „Piaście”. Gazety pod wskazanymi adresami 
rusza nasi posłowie w pariamencic. -Wr. Zmuda, Kra-j|wysktišsmy. Bardzo dziękujemy. — Prenumerator z @ło- 
iów, szpitani. garz.: Nicch się pau spyta wprost przy gowa: Za tego syna, który istotnie przyczyniał się do 
raporrie, za eo pana żandarm zabrał i wpakował do szpi- utrzymanią rodziny, może pan otrzymać zasiłek. Trzeba 
tala. My ze swej strony poczyniliśniy kroki, aby sprawę tę | wnieść podanie do komisył zasiłkowej, potwierdzone przez 
tbadać i przyjść panu z pomocą — JB. Czarnik, Dołęga: urząd gminny w tym kierunku, że dany syn istotnie przy» 
Jeśli którykolwiek z synów przyczyniał się do WOTA panu z pomocą, która wynosiła taką a taką kwotą 
pańskiego WNE E to pan ma prawo wraz z żóną po: |na miesiąc. — . I 

bierań za mego zasiłek. Niechże pan wniesie raz jeszcze | dlowej poparliśmy. — J. Kotuła, Niesłymia: Rodzina pań- 
podanie do komisyi zasiłkowej,potwierdzone przez zwierzch-iska ma prawo otrzymywać zasiłek wojskowy w 


kwocie 1 K 
ność gininna, a równocześnie niech się pan zwróci do posła. 60 h dziennie na osobę, jeżeli tu chodzi o pańską żonę 
Witbss w Wierzehosławicach z prośbą v poparcie i przy-|i dzieci. Jeśli zaś o rodziców i rodzeństwo, to w takiej wy- 
piesze le załatwienia tej sprawy. — ti. Szot, Siołmianm:|sokości, w jakiej pan sią przyczyniał do utrzymąnia ich, 
4a czas, jaki mąż spędził w domu, jako reklamowany, za-| Na podstawie nowej ustawy zasiłkowej z 28 lipca 1517 r, 
kiłku pani pobierać nie może. — St. Btockt, Zakopane: zasiłek jest przyznawany Bez względu na to, czy kto od- 
W sprawie losów Proszę się zwrócić do domu bankowego | bywa lub odbywał służbę prezencyjną. Trzeba wnieść pe- 
b. Raczyńskiego, Kraków, Rynek gł, Linia A-B, a staintąd |twierdzone przez wójta podanie do komisyi zasiłkowej, — 
noże pan otrzymać dokładne informacye. — A. Griow=,W. Delekta, kkamieś: Sprawa z tym oszustem nia zo- 
ciej, Rerdeciiówa: Proszę donieść do dyrekcyi poczt 've' stała, niestety, dotąd załatwiona przez sąd. Administracya 
Lwi, że u wójta gina wszelkie przesyłki pocztowe, a dy-| dokłada starań, aby rzecz nareszcie załatwić, by czytejnioy 
skeya poczt sprawę tę załatwi tax, by ludność nie była |nasi nie ponosili szkody. — Skorupa z Czarnego due 
przez postępowan e “wojta krzyw:izgna. Zresztą jeśli pan | Bajca: Wobec tego, Ze mąż został Bo "AA względnie 
ma dowody, że wójt przesyłki pocztowe zabiera, może go mą pozwolenie czekania ną o ATN reklamacyi, Z8- 
bŁau wnroał zaskarórń — „ł DV, Przemiyśł* Spłacajac siłos się pani nie oależy. — A. Musisł, Czyżów: Może 


e | 


t. Szumiec, Ujazd: Sprawę w Izbie han- 
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poni być spokojną. Tego rodzaju rzeczy nie zamieszczamy. — 
Fi. Borowiec, iłermasowa: Za słowa uznania serdeczna 
dzięki. Numer wysyłamy na czas, tak, że zawsze powinien 
być u czytelników w niedzielę. Jeśli przychodzi później, to 
jest to, niestety, winą peuzt, której coraz gorzej funkcyo- 
nuje, a to znowu jest winą nienormalnego funkcyonowania 
kolei. Kalendarze wysłaliśmy powinna ja pani była już 
otrzymać. — SŁ KMatłan, p. pol. 438: Niestety, nie ma 
"pan prawa do wycofania z trontu. Dotyczące rozporządzenia 
cesarskie mówiło o ostatnich synech, to jest tych synach, 
którzy dwóch lub więcej braci stracili na wojnie. Jedyna- 
ków to nie dotyczyło. — Ni, Szwajcówaua, St. TOSIN- 
czykówna, Nowiny nad Sanom: Proszę się zgłosić do 
szkoły gospodyń wiejskich w Podegrodziu koło Starego Są- 
cza, względnie Albigowej koło Łańcuta, a stamtąd otrzyma- 
cie najdokiadniejsze informacye. — Fr, Sitrzelowski, 
Bzczepanów: Ed py oddaliśniy posłowi Witosowi, który 
ją poruszy w parlamencie. — Rf. Kinz, p. p. 408: Po- 
słowie nasi poczynią kroki u rządu, aby ci żołnierze, któ- 
rzy od początku stoją w polu, otrzymali dłuższe urlopy. -- 
Mutor kisia z Wojaszówii: Wszystko, co pan pisze, 
może być prawdą, jednakże wobec tego, że pan się nie pod- 
pa wierzyć temu nie możemy. List poszedł do osz. — 
iedrawa, pe pe 525r Pogląd pański jest zupełnie nie 
słuszny. Cóż z tego, że mężowie zarabiają w Ameryce, jeśli 
rodziny ich w kraju ginąć musiałyby z głodu, bo pieniędzy 
2 Amoryki otrzymać nie można. — JH. K. z Królestwa: 
Zabicie chłopca na granicy jest oczywiście bardzo smutnym 
wypadkiem, obrazującym jaskrąwa tragiczne położenie na- 


szego narodu podezas iej wojny. List jednak jest niepodpi-| 


sany i diatego drukować go nie możemy. — W. Urycz, 
Wolna Batorska: Sprawę poruszamy w „Piaścieć, Co do 
zmuszania ludzi de asekyracyi przez poboreę podatkowsgo, 
to sprawą tę.poruszyli nasi posłowie w parlamencie, i jest 
nadzieja, że nareszcie ta szykany się skończą. — M. Bie- 
maioniuch, Wola Batorska: Z lisiu nie rozumiemy, 
© o właściwie chodzi. Proszę dokładnie napisać, a dany 
radą. — M. Dericga, Wola Batorska: Proszę się upo 
mulet W Ugzędzie padatiowym, bo tn już wina jest tyko 
po stronie tego urzędu. — A. 4, Łatowała: Sprawą po- 

cpeie, Proszę wnieść znowu 


ruszą nasi posłowie w parlam 
odanie do ministerstwa obrony Ai, *"rzypuszczamy, 
ze sprawa bądzie załatwioną bardzo szybko. — WW. SiiaBz, 
Biedynia Bańcacką: Niech pan się zwróci do swoj 


RAROT I e 
mendy uzupełniającej i zażąda wypłaty pensyi inwalidzkiej. 


Joasi E nasi posłowie w parlamencie — Fe. Kule 
rek, Palczowice: W sprawie tej nic zrobić cię nie da. 


Dobrze przynajmniej, że pan wyrszejł z całej tej 'historyi 


cało. — Fr, Jaros, SAGI Gwłees O zwrot ubrań *po 


zołajerząca nasi posiowie ol dawna się starają, ale. doiąd 
wszystkie stąrania były bezowocne. Gdy rząd sprawę t4 za- 
łatwi, ogłosimy w „Piaście', gdzie I jak należy się o zwrot 
ubrań starać. — Ł. Jarssz, Jawiszowice: Proszą się 
zwrócić de sdn powiatowego w Podgórzu i poprosić o wy- 
pałę pieniędzy, Gdyby to nie poskutkowało, proszę się je- 
szcze raz zwrócić do nas. 
J. Lekrur, p: p. 167: Kalendarz 

ga składzie. Oo do rektamacyi, niech pan się zwróci do 
Randy szkolnej “krajowej. — Ka a: Ma pan prawo po- 
Biarać się © wsparcie państwowe. *rzabą wieść potwier- 
dzone przez gminę podanie do starostwa. Obecnie posłowie 
ludowi starają się o podwyższenie pensyi- inwalidzkich. = 
K, G., p. p. 2573 Sprawę Deneka poruszą nasi poslowie 
-Ww parlamencie. Są tu okoliczności istotnie wyjątkowe 
'€ sprawa powinna byś Szybko załatwiona. — Fr. Molz- 
wman, Wieprzy Obecnie deseczek do wyrzynńnia nietna. 
Rzeczy takich dziś się nie wyrabia, a zapasy wyszły. — 
1404: Najlepiej byłoby przejąć grunt z długawi, jakis na 
Bim ciążą i samemu te dlugi spłacić. W sprawie cen koni- 
*czyny proszę się zwrócić do Syndykatu rolniczego, Kra- 
ków, Plac Szczepański 8, — Je K.: Jeśli pan nie zatrudnia 
"Bpecyalnych. robotników, to pan nie jest obowiązany płacić 
Ra ubezpieczenie ich. Postępowanie żandarma było bez- 
prawne, — W. Błjtko: szystko to, o czem pan pisze, 
„est prawdą, wszyscy o tem wiemy, posłowie robią, co mo- 
83, by krzywdy usunąć, ale cóż zrobió, kiedy my się tylko 
strżymy, a rząd sobie z tego wszystkiego nic nie robi, — 

a Paradowski, Treszczany, Chełluinzczyzna: Zło- 
ką s wodowały niewątpliwie trudności przesyłania książek 
„okapacyi Jass ta rzaaz wręcz Piesty żeby polskicz 


„zł 
SMa 


e mamy jeszcze 


x s 


= 


PIAST Nr 5 z3 lutego 1918. 


2} 
SA L u OOO E a G pw TK m 
książek nie wolno było wysyłać do okupacyi, ale, niestety, 
tak jest. Niech pan się jeszcze kartką upomni w księgarni 
Eberta, Kraków, ulica/Sławkowsxa, Hotel Saski. — M. 
w parafii dydyńskKiei: Listów niepodpisaaych z zasady 
nie drukujemy. — T. Bylica, Rudaix: Opóźnianie sią 
„Piasta* jest wyłączną winą poczt, a raczej coraz gorszyct 
Stosunków kolejowych. Pociągów kursuje niewiele, peraonał 
pceztowy jest strasziiwie przerzedzony. Rząd dba jeszczć 
io to, by pisina cedzienne jako tako dochodziły, ale o inne 
d4 wydawnietwa zupełnie się nie.troszczy. Mamy jednak na 
dzieję, że te stosunki sią zmienią, — Czytelnik ze 
Srezyaki: List niepodpisany. Do kosza. -F. Stee, Przyć 
bówka: uiając kilkadziesiąt tysięcy prenumeratorów, nit 
możemy każdemu odpowiadać, czy pieniądze jego otrzyma. 
liśmy, czy nie, bobyśmy w „Piaście* nic więcej nie mogł 
Grukować poza temi odpowiedziami. Na takie pytania da 
jemy odpowiedź tylko żołnierzom w polu, bo ci istotnię 
mogą nie wiedzieć, czy pieniądze doszły, czy nie. Kartek 
do jeńców nie potrzeba markować. List do Sztokholmu 
trzeba ofrankować marką za 25 hal, a jeśii się go rekomen: 
duje, to drożej. Na koszta załatwienia trzeba postać w Dścić 
2 K. — EH. B., Ueriice: Proszę sią zwrócić do pani K. Bu: 
szczyńskiej, Kraków, ul. Karmelicka 1. Kalendarz wysłany.» 
A. Liro, Medynia Głog.: Za żonę pan zasiłku nie otrzy. 
ma. Kalendarz wysłany. Ameryka wypowiedziała wojnę 
Austro- Węgrom je kilku miesiącami. — W. Czubala, 
Gdrzywół, Mkrół. ?oeł.: Kalendarz wysłany. Numer wys 
chodzi. Obecne przewroty w naturze nie zostały dotąd prze4 
uczonych wyjaśnione. Nie trzeba jednak przywiązywać de 
a zbyiniej wagi, bo na przemiany ta wpiynąć: musiała 
ażawatpliwie cząste, ogromne wstrząsania powietrza, Spowc 
dowane strzałami artyleryi, zwłaszczą podczas ofenzyw. — 
W. Głowacki, Brotthoim koło Otty:zi: Gazety i ka 
lendarz wysłane, Ządany adres brzmi: Wincenty Witog 
Wierzchosławice, poczta Bogumiłowice. — Fr, ze eig 
Gromiecz Kalendarze wysłane. Czeki rówaież. O r 
ciszku Peweli biuro nie ma doria żadnej wiadomości. Spr 
wa niewydania ubrań poruszyliby posłowie ludowi w pam 
lamexcie, ale musieliby mieć dokładne szczegóły, czy to 
były ubrania cywilne, jak się nazywał feldfebel i t. de Gdy 
te szczegóły otrzymamy; moze być rzecz poruszona w rz% 
dzie. — M. Krawczyk, Krzeszów: Zasiłek powinien byś 
w dalszym ciągu wypłacany. Eroria wnieść podanie do ko 
mai zasiłkowej. Numer zginął widocznie na poczcie. Ka: 
lendarz wysłany. — €zytelniczka z Kobyla; Trzeba sią 
upominać dalej w starostwie. Proszę nam przysłać dokładne. 
szczegóły, kiedy. się RA ten przewóz, ile i jakie pułki 
przewieziono, podać dokładnie imię i nazwisko, a nósłowie 
nasi pocu+zą tę Sprawę w parłaniaucie. — Fr. Ł3Ż-1SKR, 
Bdynówz: Zasiiku pani otrzymać nie może. — 3. Czuma 
necki, iegłomista: Jeżeli komenda obietała 600 K i jeżeli 
pan o tem dobrze wie, to niech pan się przy raporcie 
upomni o wypłacenie tej kwoty. — P. Łezisski, Zawas 
dówien: Od 1 sierpnia 1917 zasiłek za jednego syna bez 
względnie się panu należy. Trzeba wnieść podanie do zw 
misył zasiłkowej w starostwie na zwyczajnym druku, po» 
twierdzone przez urząd gminny. — €zytslniczka z Gras 
boszyc: Trzeba napisać podanie do starostwa. Niech 
zwierzchność gminna potwierdzi, że rodzice przysyłali pie- 
Sa na utrzymanie także i podezas wojny, a zasiłek musi 
by 
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przyznany. — J. Kulica, p. p. 194: Należy zrobid 
| podanie da sekcyi III Centraii dla odbudowy Galicyi, od: 
KS do zamieszczonego w dzisiejszym numerze arty» 
cułu i poprosić o subwencyą na uruchomienie cegielni 
i bezprocentową pożyczkę. (dy to podanie zostanie wnie- 
słone, proszą nas zawiadomić, a my rzecz poprzemy. — 
Fr. Kasperek, Nidek: Siostry zasiłku nie dosta':ą. Pan 
ae Müze starać o wsparcie państwowe. Trzeba wieść po< 
twierdzone przez gminę podanie dó starostwa. — Ml. Sto- 
nis, RZłymnes Skoro pani pobiera zasiłek za syna, to - 
nie może otrzymać zasiłku za męża, będącego w Ameryce, 
bo zasiłak można pobierać tylko jeden. — Sziolma Wolf, 
Mor. Ostrawa: Stare to przysłowie, że prawda w oczy 
kole. Więc nic dziwnego, że i pan uczuł się dotknięty, cho 
właśnie powinien cicho siedzieć, bo zamiast w rowach, 
eży pan sobie bezpiecznie w Morawskiej Ostrawie. Ale 060 . 
sią odwlecze, to nia uciesze. — A. Witeśniat: Niech sia=* 
stra wniesie podani potwierdzone przez urząd gminny do 
komisyi zasiłkowej, bo zasiłek Się Jl nałeży. Pan osobnó © 
powinien wnieńś podanie również Appt da o vaparcið 
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siałego przyjęcia, to pani nie może otrzymać kwartału po- | ganja ĝo 90 Ta: Epia R 

AŻ 3 ak i Miar - (dania do 20 luiego 1918 r, jak i 
i a Należy się pani tylko zwyczajny zasiłek woj-| 1 trafila > At mt : "rs ERAN 
owy. "= F j 27 F So RY! 4. e a. « 
_ Fr. Bębski, Kraków: Sprawę przedstawiliśmy | wynosił 141 K 54 h. Podania da 20 lutego 1913 r, ja 
osłom ludowym, którzy ją poruszą w parlamencie. — Ml | wyżej, 

ojek, Broginia: Niech pan wniesie podanie do Biura] ` `} irat taa: a TIE Ea =. T | 

Dé ; - 3 ai: . tralika w Uieszanowie, ik. 78. Caysty od 24. lipe 
opieki nad inwalidami, Kraków, ul. Czysta, Nr 14, na ręce! Wt e $ | seed „ik. 78 ak tg r = lipo: 
radcy dworu Briicknera. Sprawą zajmą się nasi posłowie. - z Ap | 51 apoa b T. wynosi J06K 34 b. Podani 
W. RKogonłowski, J. Swieży, Kęty: Macie chłopaczki |do 20 lutego 1918 r., jak wyżej. 
mał. NEO diuam Na wOjnozEĘ mie padalec. bo, | | trafike w Surzynie, lk. 207, pow, fanear. Czyst 
nie jest wyzjsvzone, że I wy jeszeze bedzicęcie musieli IŚĆ. |„ęsp wy r. [9138 wynosił 035 K 35 h. Podan: LE 
Żądany adrca brzmi: Dowództwo uzupełnień Polskiego Kor |) = 18 a i J A, 235 K 32 h. Podania do Lo lu 
pusu posiłkowego, Bolechów..— F. Musz, Handziówika: | 50 ca E, Je ks 4 - 
Frzeba się zwrócić do swojej komendy uzupełniającej i za- l | trafika w (Grodzisku Górnem, pow. Piańcut. Czyst 
żądać wypłaty zaległych należytości. Sprawa będzie poru- zysk w r. 1913 wynosił 219 K 33 h. Podania do 18 h 
szona w pariamencie. — A. Pawławska, Kryg: Oprawę | tego 1918 r. jak wyżej 
męża pani poruszą nasi posłowie w parlamencie. Jest to | s fr a Poleć kiej Woli lx. 17 MET 
jadlna z jaskr: wych krzywd polskich Żołnierzy. — A. Cheiuk,, ~. | iecżgikcz Zd owi lać s is. 1/, pow. 4 arnis 
Zsvaänków, Trzeba wnieść podanie do komendy nzupołj( Żysty zysk od L października 1918 r. do 30) wrzessy 
i sei, (GB ktorej pan REGA: ZAŻĄGAŁ Ea POR 1914 r. wynosił 515 K 58 h, Podania do 25 luiego JOIS r. 
e... = e fren NYU Fa +  4%1r3438] 0 7%% a YETTA - 

„Gam ji Minie DPYVUSZODA W PANIODNYIE!O, NBa oMdASTA ZE B= | do u. k. Dyrekcyi T TEP PE Tiy s. 

= = z +4%_+* i H ] i z = . : i. : dGhi:yl okre ri} Ss | i) Y ) d s t LBR 

skt, Dormaradz: Zasiłki dlu rodzin tyci, którzy sia znaj- jed go ju skaibdwezo w Tarnowie 


duja w Ameryce, są zasiłkami, a nie pozyczkami I dlatego | trafika w Kamienicy, Nr :90, pow. Limanowa. Gzy 
nie mają być wedle zwracane. — Czytelniczka z Gsłogo- |5sty zysk od | września 19Ł6 r. do 3) siernnia 1917 i 


Pe Zasiiku absolutnie pobierać nie możc. Ay R | wynosił 58 K 53 h. Podania do 1 marca 1918 r. dè 
TAYY W! rezy Wista DOMOC PiONIĘZNĄ Z AMDKYNI OG 85-7 „ k. Dvrokeyi . : A AE EN 

j j puj dc n at ~ie k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Nowym Sacau. 

NÓW, MOZA ZA treh 3ynOÓw pobierać zasilek. - CA Łoniart, L s tik , Sn à : a = ozi i wp kot: byc: AR 
lBorwsław: Zasiłek za Syna przyznawany jeżt wje) wyso] p URE WENERA" PO TW 


6," - uxiuj zyn przyczyaiał sią do utrzymania rodalny.|o acz. tzysty zysk ol 1 listopada T916 r do 31 paźdwiet 
dej „a się aujo pokrzywdzony. trzeba winieść do RONL- |pjka 1917 r. wznosił 43 K 95 h. Podania do 8 tutog 


syi zasiłkowej podanie i zaznaczyć wyranie, że syn taką |jgrg r jak wyżej 
a taką kwotą przyczyniał się do utrzymania gospodarstwa. --| 47 ae 8 (27 k. GE » rd 
J. Gierlasióski: Proszę wnieść podanie o zasiłek za syna; 1 trafika w Ślekierczyniej lk. 651, pow. (Grybów 
w podaniu musi być udowodnione i potwierdzone przez Cayaty zysk od 30 września 1916 r. do 31 sierpnia L9L7 r 
ine, że sy: vtrzymywał rodzinę. — L. Supergxnu, wynosił BO K 36 hb. Podania do 15. Intego 1918 r. ja) 
Spytkowice: „zasilek należy się w kwocie 1 K 60 haj. na wyżej. „i 


Wierań nie może. Kalendarz wysłany. -— M. Górski, poczia l posianieć pocztowy do przenoszenia poczty z ial 
pojewo 4-40: Kalendarze wysłano. Odpowiedź dano. -|warył do Niżankowie i z powrotem, 30 K miesiecznis į wikt 
P. lmnaiida: Nie wiem, czy panu dużo przyjdzie z tego,|lnb 50 K bez wiktu, Adres: Č. k. Urząd pocztowy w Kal 


p CA WO OPR ZYCZE WYW ANIZĄ, 


A. G©rłowski, Berdechów: Proszę sie zwrócić do firmy Miesięcznik 


sadowniczo-ogrodniczy 


Pasiga Taesz.: Subwoncva nie jest pozyczKą, tylke þer- 


fw aut zapowoga. W sprawie sńbwonsy! na wybyaowasi» j 
łomu, proszą się zwrócić do najbiiższcj ekspozytury Uen-| Organ Sekcyi sadowniezo-ogrodniczej Gulicyjskieg: 


trali dla odbudowy kraju.. W sprawie subweneyi za zni- 
szczone urządzenie, odzieź i t. d., proszę włueść podanie do 
starostwa z dokładnym wykazem i wartością zniszczonych 
rzeczy. W sprawie narzędzi rolniczych trzeba się udać doj Warzystwa. 
najbiiższogo Towarzystwa na R —_ M. > =t Czagopisno, poswiecone hodowli drzew i krzewów 
nowice: Wszelkie szczagóły otrzyma pan w dyrekcyt; owocowych. uprawie warre marsz orra óbsa nindi: 
"TU -, moch pan do niej karike PAPISZE. Stamtąd otrzymaj Ao Pea s Ak | x | ASC „ow b FE | JOE 
NUPIcZ rskazówki ca do kupni uA5I000R. EWę POM io — WyChadZi Tez Na NUESIĄN, OKO 10-74 
| każdego miesiąca w objętości 28-—40 stron. 
Pranumerata wynosi wraz z przesyłką pocztow: 

6 Koron rocznie. | 

Adres Administracyi: Lwów, nl. Mickiewicza 26 


Fabryka kafli 


Stnaistawa Mitory w Starym Saczu przyjmuje zle 
cenia na kafle i robpty kaflarskie. Przyjmie robotników 


Towarzystwa Gospodarskiego wa Lwowie, pod redakcya 
A. Wróblewskiego, inspektora sadownictwa iegoż To 


a 1. 


'Ważne dla inwalidów. 


Krajewa Biuro pracy (Lwów, ul. Mickiewicza l. 5) 
ogłasza następujące posady i trafiki, prseznaczone dla inwa- 
tidów wojennych; 

1 trafika w Trędowaczu, lk 6i, pow. Złoczów. Czy- 
sty zysk od l sierpnia 1916 r. do 31 lipca 1917 r. wy- 
tomił 88 K 59 h. Podania do LQ lutego 1918 r., do c. k. Dy- 
zekcył okręgu skarbowego we Lwowie. 

l trafika w Starem Siole, pow. Cieszanów. Czysty 
vysk od 1 listopada 1916 r. do 30 października 1917 r. 
wynecił 36 K 10 hal. Podania 7o 20 lutego 1818 r., do 
Łk. Dyrekcyi okręgn skarbowego w Jarustawio. 

1 trafika © ` rwłeach (Pizang), Ik. EO4, pow. Ja- 


Dziewczyna sięrota poszukuje zajęcia w lepszym 
domu lub sklepie. Zgłoszenia pod Monika Piekarczyk w £0. 
sosinie Dolnej, p. Tegohorze. 


Bziewiin də bydia potrzebna do dworu. Płaca, 
roczna 350 koron i całe wtrzymanie. Zgłoszenia do Admi- 
nistracyi „Piasta 2-9 


beee ROAR a aaar eaea m aaa 


stawiaczy, warsztatowców, pałaczy i obłopców dö nauki, | 


du? 
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Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną poręką, 
Kraków, piac Szczepańsui G.. 
przystąpił już do ustalenia i zapewnienia sobie potrze- 
bnych do siewu wiosennego ilości nasienia 
Inu i konopi. .- _ : 

Uprasza sie © szybkie zgłaszanie 
uprawy, aby później nie zabrakło na- 
Siexia. 

Wszystkim tym, którzy uprawiać bąadą len lub 
konopie dla Spółki „Len“, zastrzega się otrzy- 
ama::ie płótma dla ich zapotrzebowania po cenie 
fabrycznej! F: 

Udziały przyjmuje się w dalszym ciągu! 

Koma Spółka „Len“ nie jest jeszcze znana, pro- 
"Bipy zażądać rozprawki pod tytułem: „Len i płótno* 
którą rozsyłany na żądanie bezpłatnie. 


l Dyrekcya: „3—5 | 
2 Pelczarski m. p. W. Brodacki m. p. 
Dr Bronisław Haupt m. p. 


Ares dia zgłoszeń: „LER“ Siow, zar. Z 05t, pór, 
_w KraNowie, piac Szczesański 8, 


ZNAKOMITE. 


młocarnie ręczne i kieratowe, śrótowniki de iutelcnia 
zboża, młynki do czyszczenia zboża, tryjery, sieczkarnie. 
bnowe, parniki, pługi, brony, kultywatory, obsypniki 


poleca: 4—0 


|... WOJENNA 
CENTRALA HANDLOWA 


-v Oddział maszyn rolniczych 
Kraków, u. Sławkowska 1 4 


Uzzamama 


u o Ważne dla każdego? 
Dałck tańsze, niż przed wojną zasyłam każdemu, jak długo 
pan piv y: 12 tuzinów sortowanych guzików z metalu, 
DO A Sel It. p.w ks aiym domu niczbędnie potrzebnych, 
5 kor. za poiioGOCOĆÓ) 12 = (14 tuzinów) tylko 
er . a obran bo przesłaniem pie- 
liędzy naprzód, Michał Horawic - do - 

| Kraków Nr GŁ > 00 7 POT 
k | | 


Kupię lub wydzierżawię 


d koub kilkunasto-morgowe gospodarstwo wraz z bu- 
ami. Miejscowość obejętna. Zgłoszenia przyjmuje z grze- 
pick Wa pianka 7 


Stanisław Tomiczek, Krakó 


- 


J 
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z 3 lutego 1918. 23. 


Nr V. 490/17 


Edykt. SR 


Zasądzony ts. wyrokiem z dnia 2 października 1949 
Nr V 490/17 
20 
174 II c), 176 II a) b) u. k. na karę więzienia przez- 
cztery miesiące, Ignacy Kędzior z Siekierczyny skradł 
w Tarnowie dnia 29 lipca 1917 Kobiecie 300 korok, 
a w tym samym dniu na drodze z Tarnowa do Ciężko ` 
wic mężczyźnie kwotę 90 koron. Ponieważ nazwiska po' 
szkodowanych nie są tutejszema sądowi wiadome, przeto 
po myśli $ 376 pk wzywa się tych poszkodowanych, 
uby w przeciągu roku, licząc od 3-go ogłoszenia tego 
edyktu, w sądzie tutejszym się zgłosili, gdyż w razia 
przeciwnym kwoty te przepadną na rzecz Skurbn Państwa. 


za zbrodnię kradzieży z $$. 171, 173, 


8—8 , C. k. Sąd obwodowy. Oddział V. 
Nowy Sącz, dnia 4 października 1917. 
i Nowak. 
kF Telefon 3541 Telsion 3541 ga 
i | i a, 
wstążki, kalka i t. p. zawsze na skladzie. Części 
Y składowe do maszyn. Przyjinuje do reperacyi oraz 
j rekonstrukcyi maszyny do pisania i rachowania. 
Walee gumowe, jakoteż zastępcze u firmy 


/ 


a 


| Kraków, Grodzka 44, Telef. 3 


| at 


544, | 


WP. To ..7 


CZYTAJCIE! >- 


W każdem gospodarstwie rolnem i domowem 
niezbędnem jest i nader pożytęcznem szydio 
„Taumax*, którom zeszywa sią skórę, pasy i obu: 
wie, płachty wozowe, worki i t. p. Przeszło 
milion tych szydeł jest już w użyciu. Do k 

żdej sztuki dołącza się poiski sposób użycia 
Cena za 1 sztukę z 4 różnemi igłami i zwojem 
"nici koron 470 z przesyłką z góry płatną: 
V 5 sztuk xor. 21'—, za zaliczką 50 hal. drożej. 

| Wysyła Dom Handlowy 
M, Bierożek I Ska Kraków, Karmelicka a, 


Organizator i kalzulator 


dla spraw kupieckich, przemysłowych i leśnych z własnym 
więwszym kapitałem, przeprowadza sanacyę, majątków i inte 
resów nawet bardzo powikłanych. Zgłoszeniaprzyjmujezgrze 
czności Stanisław Gonmiiczek, kraków są 0 Fig 


„a 


Ag mie zostać kaleką na całe życie, 


Jeżeli komu zrobiła sią gula czyli wypęk w pachwinie 


žá j __ PIAST Nr 5 z 3 lutego 1918 


RY 


czyli ałabiźnie lub na podbrzuszu, x może już opadłe 
mu w dół, i jeżeli go boli lub nfe boli i nie dcekącza— 
to jednak musi zaraz sprowadzić sobie bandaż -- 
to się człowiek uratuje i będzie mógł bezpiecznie 
żyć i pracować zdrowo, zaraz i na stare lata, Zama- 
wiając bandaż, należy przysłać miarę nitką fub w cen- 
timetrach przez biodra w około cista, opisać z Etó- 1 Tani 
rej strony, wiek i zajęcie swoje. Cena bandażu jest | ogólnego braku tego nasienia, należy zamawiać odwrotnie 
MAD kor. 101 32, z angielskiemi zaś eprezynami i pel- dokąd zapas, starczy. Wraz z zamówieniem posłać adpo- 
tam: gumowymi cena kor. 18, 18 į 20, lecz i wyżej. Wysyła |wiedni zadatek do firmy: JAN BODUCY, Hurtowa 
się w pudelku, pocztą, bez napisu, co w środku się znachodz; sprzedaż nasion, wszelkich nawozów sztuczizy elt, 
| | fre crazy budowlanych, wapna, cementu, gipsu, 
Fabryka bandaży ma przepukliny egyil bruch dachówki? asdit, oraz maszyn rolniczych i do cciów 
r seed przemysłowych, ŻYWIEC Ga!icya, Rynek główny 
M. k Polaczek w S; FEF- L z 


2. Obok dzwonicy. Dawniej składnica Kółka rolniczego. 
05—0 


| 

BOTZA 13. Obecnie spetyirych cenni-ków nie rozsyłam, 7—8 
Polecone leki prof, Botina! |. i 

E a OSR Warsztaty tkackioreczne zdrzewa 


Na éwierzb: rsaćć silna (2 K 40 hi = ) 4 , 
Antiepiżopiicum: pigułki na chorobę św. Walentego (7 RY | dostarcza od lutego 1918 Liga Pomocy prze- 


Nadeszła na rok 1518 koniczyna naturalna, górno-czeskąa, 
o najwyższej sile kiełkowania oraz inne nasiona. Z powodu 


a f 
2 


Na woia: maść i płym (5 K) | <A AFLP: 4 = 
Nersacoriz: kapsułki na ekorchy EErrowe i hezecs 1ućć | mysłowej, Kraków, ul. otraszewg kiego 28. 
45 hi, , É ` Dja T uodjat an tow VEZES 
Upciroøls kapeaiki sa wplawy koblecz i tryper (AK, € r] = Ja l ; udnośei trar 20 ych EE a 
119 K) ; zgioszenia niezbędne. ` | 4-4 


Ra twarz i ręce: krem piękności {3 K,i5 EL 

Na porost włosów: poemada (3 K 4 Ki 5 K). 

Gla koni: na parchy i świerzb: „Liniment“ 1 htr 8 K, naj. 
podrostki i grudę „ostra maść” (3 K). | 


Gracia Włościanie! 


imo ziołowe: na chore żołądki, apetyt, wzinocnienie | W każdej wsi, gdzie macie 
organizmu i błednieę (5 X, 8 K, 10 it). WASZĄ Kasą Raifeisena | 
Na kaszel: syrop ziołowy (8 K, 4 K 5 Ki WASZE Kółka rolnicze 


Gin skciadzie: trau rybi 5 K, balsam życia na żołądek, 2 K maść 


na A. nęfę "* prae Poi poty pogen sig róg, powinniście mieć 
oszki i tabletki anticholeryczne i t. d. wysyła pe- T- e e e 
„2 aj za zaliezką: (opłata pocztowa osobno) 10-—0| WASZĄ Asekujacyę, a tą jest 2—0 


hil, Łopatka, aptekarz w Kołomyi, mlica Jagielleńska 


„WISŁA 


" Alan: aw: A: e) Ludowe Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń 
Nawozy sztucziie | we Lwowie tg 


SEE WR czĆ aj” gips nawozowy, tani i skuteczny przez czas woj ny 
rodek do nawożenia, nadający się do każdej gleby, wapno , 
palone, mielone. W Nowym. Sączu. 
| | e |W miejscowościach, gdzie dotychczas jest mało człenków 
kiatery ały budowlane: _|„WISŁY” a niema agencyi, niechaj inwalida wojskowy, 
kommo, cement, gips murarski i sztukaterski, dachówka! lub piśmienny włościania zgłesi się do Dyrekcyi „WiSŁY*, 
Sbestowa »Asbite i t p — Wszystko tylko w łeduukachją otrzyma pouczenia i korzystny a uczciwy zarobek. 
eaiowagonowych, szybką dostawą, polera firma: 


dam Bodach 8—0 


urtowna sprzedaż nasion į nawozów sztucznych, artyku- 
łów budowlanych, narzędzi rolniczych 


Dnia 10-go + «da e r. AA w Suchej kras 

ny i nia z małemi sankami roboczemi od nawozu — w uprzęży» 
ty wiec (ialicya, Rynek główny Nr 22 Koń, ogierek, średniej wielkości, szczupły, 6 lat, maści czer 
Obok dzwoniey. Dawniej składnica Kółka rolniczego, wonej (kasztan), ogon i grzywa czarne, gwiazdka biała na 


czole, tylne nogi u m po peciny, mas białe, u za 
Tzedniej nogi róg biały. Sprawca kradzieży w mundurze 

KANCELAR X a Lołnierskim pojechał na Wadowice, Kalwaryg, a dalej przy- 

ządowo upoważnionego, geometry i znawcy sado- „gy 2 Sz alej Mogilany, Kraków lab Mysle. 
wego tmżł. BProemowicza, wykonnje działy grun-ļ nice, Bochnię, a moze ? . Za odnalezienie konia ofiaruj 
łów, wszelkie pomiary i zdjęcia fototechniczne zburzo- | 00 (dwieście) koron nagrody. Inży nier Zawadziński Sucha. 

rych domów, gospodarstw, fabryk z rządowem uwierzy- | sę 
telniepiem dia celów ods-kodowań powojennych. Dam przepis na mydło przedwojenne za przy- 


ATAKÓW, Grodzka 26. Narożnik placa Domi-|słąniem 2 koron przekazem i na markę na odpowiedź. 
nikańskiego Telefon 3444. . 9_0|Adres: Anna Skórka, Wiśnicz Nowy koło Bochni. 


“T Csceakami Twukerai Literackiej w Krakowi, ulos Jagiellońska |. 10, pod zarządem la K. Górskicga 
Wydawca: Ludowe Towarzystwo Wydawniesa, Odpowiedzialny redaktor: Jóseć Ręczkowskh 
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